
jjgjpfytcsc n o s o w a  opłacona ryczałtem.

KRAKOWSKI 2 Mk.
Redakcyai administr.: K raków , D u n a jew sk ie go  7, Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowe administracjo: K a rm e lick a  16, Telefon Nr. 2086.

Prenumerata w Krakowie: miesięcznie M k  5 6 -—  Z odnoszeniem do domu oraz na prow incji miesięcznie M k  6 0 *— Rękopisów Redakcya nie zwraca.

.Nr. 237. —  Rok III. Kraków, poniedziałek 30 sierpnia 1920. Redaktor naczelny: Dr. Roger Batteglia.

lokalne walki na froncie bojowym
ś c ię te  walki z konnicą Budiennego. — zwycięska waika pod Sarnikami. 

^  Armia gen. Pawlenki przeszła przez Dniestr.
M n  3, (PA T ) Komunikat sztabu gene- ł  przeszedłszy następni© do energicznej kon.tr- 

polskich z dnia 26 sierpina: « akcyi rozbiły pod Sarnikami parę szwadronów
Vy całego frcntn od Grajewa do Wloda- ć niepi^yj f cielskicL. Armia generała Pawlenki
•d Bel kontakt * nieprzyjacielem. Na północ j w nocy z dtnla 26 na 27 bm. sforsowała przej-
« -  zacięto w alk i z armia konna Buttfen-zacięte walki z  arm ię konną Bu ulen 

■̂̂órej czołowe oddziały dotarły do Ty- 
W  rejonie Bóbr ki i  &włiza oddziały 

Odparły parokrotne ataki nieprzyjaciela

kierunku
w nocy z dnia 26
ścia przez Dniestr 1 posuwa się w 
północnym.

Naczelna dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny.

 tff
r^órsaawa, (PA T ) Żołnierze! Przed paru 

Naczelny W ódz imieniem Rady Obrony 
wezwał was wszystkich do  ̂ walki z 

najeźdźcę, bolszewickim, który za-
®asz kraj dążąc dc zajęcia stolicy miasta 

Łaszczen ia  naszej niepodległości. Posłuszn 
wezwaniu, pełni piywacia obowiązku 

y o m n  niebezpieczeństwa- nie bacząc na ku* 
2  stawiliście się do walki, runęliście jak  »u- 

i  zwyciąśyliście. 01bra.yan.te zastępy zostały 
g l o r i e  dostały się do nmewoU,

®̂ ę w naszym kraju, albo też po” a nim.
wroga została w znacznej mierze zniiwe- 

'• dzisiaj po tym czasie brzemiennym w 
pierwszej doniosłości, które zaważą 

jjjj^T^po lsk ie j, a pewnie j. na h-i-storyi świa-

J J o i i
ta, zwracamy się do wag ze słowami najwyż­
szego uznania i serdecznej podzięki. Żołnierze, 
waszem męstwem, waszą krwią i  znojem ura­
towali ścia niepodległość i  byt państwa. Urato­
waliście honor narodu. Uratowaliście swoje ro­
dziny i  mienie, uratowaliście w  chwili, gdy 
obcy i swoi już zwątpili. Wyście zapaiłem, w y 
ście piorunem czynu wyryli na sztandarze 
Polski ognisto: Jeszcze nie zginęła. Historya 
Polski, historya Europy aapisee czyny wasze 
złotemi zgłoskami, a  ojczyzna w  dalekim poko­
leniu wdlzęczną wam będzie. Przyjmijcie po­
dziękę i do końca wytrwajcie!

Warszawa, 27 sierpnia 1920. NaiCzeWh Pań­
stwa Józef Piłsudski i  Członkowie Rady Obrony 
Państwa.

(teł. M.). Na posiedzeniu konwentu 
uchwalono -wniosek wiceministra Da- 

aby na środę dnia 1 września zwo- 
- i^siodize-nie wspólne sejmowej komisj-i

: iapmi i
spraw zagranicznych j  wojskowych. Plenarne 
posiedzenie Sejmu zbierze się w terminie, za­
powiedzianym poprzednio, t. j. dnia 24 wrze­
śnia.

Rokowania w Rydze
(PA T ) Rada, Obrony Państwa o- legacyi pokojowej w  Mińsku zażądać wobec 

trudności porozumiewania ® ę przeniesienia
Niaczelndkia Państjwa nad sytuacją j miejsca rokowań z Mińska do Rygi.

|  % i polityczną i  postanowiła zlecić d »

^icyatywa polska w rokowaniach.
'Telyf- M-) z  Paryża telegrafują: 

drt.~0n°si z Warszawy, że wobec niemoż
situ rząd polski zamierza ująć w  tym względzie 
inieyatywę w swoje ręce i  wystąpić z własny­
m i warunkami rezejmowemi odpowiadającemudo jakiegoś porozumienia m i ę d z y   _____ ____________

bii na konferencyi pokojowej w  Miń- I obecnej sytuacyi wojennej.

JjM róż ministrów polskich do Brześcia.
bistr^ (Telefonem M.) Jak słychać oprócz 

tol do *agranicznych ks. Sapiehy wy-
Litewskiego także roinistro-

_  Daszyńsł*i. W yjazd ich ma na celu 
$ 2 Podsekretarzem stanu Dębskim

celem ustalenia dalszego toku konforencyi po­
kojowej.

Warszawa. (Teief. M.) W  sobotę rano ai^iustor 
Sapieha udał się do Brześcia li tewskiego.

Lrd§§cin@ położenie nassej 
” ^«egacyi pokojowej w Miósky

sPraw ’ '*■’AT ) W yilzi-il j:i-a.so-v. y ministei- 
bistęr}i^ za'!?ra,rdcznj"ch komunikuje:

-  ® $ z inłtftU 0 Rprany z a g r a n ic z n y c h  o t r z y m a ło  
Porannych dnia 78 sierpnia tele-

fc.a®^but ^ l ft?5?yi pokoi owej z Mińska treści 
^  odezwie sio ltnluośei^dowód..- 

u zachodniego wojsk so-wic&kick nazy-

do Rygi. Proszę natychmiast działać przez Mo­
skwę. Podpisano: Dębski.

Depesza powyższa w krótkich urywanych 
zdaniach przedstawia beznadziejne i wprost 
tragiczne położenie naszej delegacji pokojowe]. 
W ładze sowieckie zapewniające świat cały o srw» 
jej lojalności i dążeniach pokojowych nazwały, 
w  swodteh odezwach delegacyo naszą^ która w  
tak ciężkich warunkach usiłowała pfracować 
nad przywróceniem proikoju europejskiego, 
szpiegami i  wywiadowcami. W ładze bolszewi­
ckie uniemożliwiając nam wszelką -wymianę 
myślii z  prziedstawpcieJiami naszymi w  Mińsku- 
przetrzymując depesze, opóźniając przybycie 
naszyjch (kury.erów, ograniczając do minimum 
czas pracy naszej radiostacji, w  Mińsku, w  tej 
chw ili już zupełnie otwarcie przerwały aam ko- 
munlkacyę przez zniszczenie aparatów iskro­
wych odKdęfły przedstaw icie li naszych od jaflrie- 
gotooŁwiek -kontalktu ze światem. Ministerstwo 
spraw zagranicznych dając wyraz słusznemu 
oburzeniu opinii publicznej wobec niebywałego 
wprost pogwałcenia prawa narodów wobec nie­
dotrzymania naij.uuxj:czjrs*.szych przyrzeczeń, -wy­
stosowało do Cziczeilna telegram następujący:

Wobec położenia nie do znieśiefctia, w  jakiem 
zanajdtuje się nasza delegtacya w  Mińsku i  wobec 
niesłychanej wprost odezwy dowództwat frontu 
zachodniego sowieckiego, łżącej naszą delegar 
cyę pokojow-ą, uważam zia kocteczne natych­
miastową zmianę miejsca pertraktacji i  pro­
ponuję Rygę, jeieU  tylko rząd łotewski na to 
głę zgodzi. Podpisano: Sapieh .

Dwie dywizje bolszewickie rozbrojone.
Warszawa (Teł. M.) Dzienniki gdańskie dono­

szą z  Królewca pod datą 27 bm: Dnia 26 sierp* 
nla o godzinie 2 popołudniu przekroczyły grani­
ce Prus wschodnich I zostały rozbrojono dwie 
kompletne dywizya bolszewicki©. .

lii l Ml UoH.
Warszawa (TeL M ) Z  Królewca .telegrafują do 

pism gdańskich: Według nieścisłych jeszcze obM 
czeń liczba ż^itierzy botlszewnckich, którząr 
schronili się na tea-ytoryum Prus wschódlnrióh, 
wynosi 100 tysięcy ludzL

i lP A  aSliffl 13 POlSkL
W iedeń (P/.T). Radio. Biuro koresp. donosi 

z Londynu: Położenie w  Gdańsku zmieniło się 
znacznie. Od wczoraj francuscy marynarze ła­
dują amunicję dla Polski bez przeszkody. Ma­
rynarze ci zostali specyalnie w  tym celu do 
Gdańska, przywiezieni.

Wstrzymana amunicja dla Polski.
■Warszawa (Tcl. M.) Pragskie „Prawo Lidu“ do* 

nosi, że w Pradze wstrzymano dwa transport}' 
amunicyi dla Poilski.

j wa delegacyą polską szpiegami i  w yw iadów  
I camt. Na nasze żądanie cfcfecane nam udz^elść 

satystakcyi przez oituhRkowome ad woiania
płakałam*. Wśróu podejrzanych okoliczności 
uiaszt .caidiostacyi został S f,,«M y .

Warunki żyda skandnl?cz:'?.e, Insle&pay zupsó 
niu odcięci. Absolatnio kealeczno przeniesienie

i i d  i S B B j  i  i i i e  i  Si e i
Warszawa (PA T ) Lotny wojskowy sądu dora­

źnego przybył do Mińska Mazowieckiego w  dtniu 
21 sierpnia 1920 r., w celu rozpatrzenia spiawy 
150 aresztem’a-nycl). prawie wyłącznie żydów. 
.Sąd stwierdził, że główni prowokatorzy bols®e- 
wicoy zihetgli z Mińska Masnwiookiego. Poszu­
kiwania w toku. W inni zostaną stawieni przed 
sąd. Giównegie oskarżonego, Kamijenieekiego 
żyda, sekretarza aprowizacyjnego w miejsco- 
wym komitecie a-owobłcyjnym, sad sklaeial na. 
śmierć przez rozstzelanie. Tegoż dnia wyjechał 
sąd do Siedlec, gdzie zajął, się spra.wą kilku­
dziesięciu dezerterów żydów, którzy walczyli 
w szeregach lwlsze-.i ickich prsseciiw Pdsco. O- 
skarżeni okazali się dezerterami armii polskiej, 
woitoc ozr‘go zapadł przeciwko njrn -wyrok śmjer 
ci, zaś dla nie mających ukończonych lat 20, 
kura ciężkiego sń^atonAa. Tegoż dnia. skazano 
;vą karę śmierci Giuenuspaima za i niesienie 
uieprzyjacieIr.vv i pomocy sv.-oją dział,alnbścią, 
jako srkrotarza miejscowego komitetu rewolu­
cyjnego. .
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Madiiela p@koln przed zima.
IfOttdytt. (P A T ) Radio. General Weygand o* fcsdzifl zawarty przed rozpocząłem  zimy, teni- 

ćwiaacaył Iwrespondecatawi „Petit P&risiea" w  J bardziej, że Wranglel jest dobrze zaopatrzony. 
.Warszawie, że można się spodziewać, i i  pokój i

t^oellcya za szybkim pokojem
Warszawa. (Tel. M.) Z Paryża telegrafują,: . szybkiego zawarcia pokoju. Milterand gotów

doniósł, że MlHeumd mini już sposob- | jest użyć całego swojego wpływu, aby warunki, 
hość powiadomienia sier kierujących polskich f gwarantowały Polsce na przyszłość nieziaJeż- 
jnką mm* Frawcya i  alianci przywiązują dw j ność onaiz swobodą ży|cia państwowego.

Warunek narodowego zjednoczenia.
Paryi (PA T ). Baras donosi z Londynu •, Rząd 

angielski hada obecnie intrygi, których celem 
było użycie Anglii i Włoch do -andazczenia nie- 
Hawlątości Polski. Lloyd Georgu wie jednakże, 
■gś Polska byłaby zgubioną, gdyby miała szó*u- 
y ł, ilość wojska. Frameyia oczekuje, że Lloyd

George reagując m, usiłowania sowietów obra­
żenia go i skompromitowani*, stwierdził, że i wo­
lą rządu jest doradzać Polsce przyjęcie tylko ta- 
kiego pokoju, któryby jej zapewnił zjednocłouic 
pod wzglądom narOduwym i niepodległość.

IB S i l
warszawa (tek M.). Z Paryż®, telegrafują: Pńa J galicyjskie] od Sękato do Tarnopola. Wobec te- 

cu ihancuktca komunikuje, że Poldka. pretenduje ■ go, że W ilno Jogt oporne, prasa francuska do­
mu wschodzie do lM j  granicznych, przebiegają- 1 daje, że możliwem jest osiągnięcie w tej spra­
nych od W ilnu tta wschód od Qrodna, wzdłuż wio porozumienia m iędzy obu łaleresowany- 
Wof Prypecl do Kowla, potem wzdłuż granicy i ml narodam i

Wojskowa konweneya z  Rumunią istnieje.
Warszawą (tdl, ML). Zwróconu tu uwagę mai 

to, że tnlmo afglt&cyi ministra Benssaa, Rumu­
nia nie rozwiązała kóawencyi wojskowej z Pol­

ską i nie ogłosiła neutralności w walce polsko- 
sowieckiej.

Próba kontrofenzywy bolszewickiej?
Warszaw A (Telel. M.) Z Londynu telegrafu- ną 1 w tym celu odbywa filę pospieszna bon* 

ją t „Moming Post" otrzymuje teforińacye z Ko- , centracya wojsk sowieckich w rejonie Dyce* 
panbagi, że rząd sowietów czując się zagioio- j burga. Wojska te kierowano są burtępnia w 
ayu> w ó k n a  podjąć r«* joszczu próbę wojen* 1 stronę Rtałegostoku.

R ozpaczliw e wyznania Trockiego.
ftueh antybolszewickl jako skutek pogromu armii czerwonej, — Chłop 
rosyjski przeciw bolszewikom. — Rozpaczliwe położenie sowietów. — Plan 

wciągnięcia armii polskiej w głąb Rosyt.
zbiega się z doniosłym ruchem większości chło­
pów, skierowanym przeciw rządowi feolszewtc-

WBflteaw* (teł, M.}. Z  Paryża telegrafują; Agon- f 
oya rosyjska donosi z Belsłdgsforsu: Dnia 22 bm. ! 
odbyło sdę w Moskwie posiedzenie nadzwyczaj- . 
Hu rody ko-miiwarzy ludowych. Trocki zdawał : 
• z o M g ó łe w o  sprawę o sytuacyl militarnej ROuyt J 
•owiaeklej. Zwrócił on uwagę kOmlfinrzy na po* i 
W a żn e  niebezpieczeństwo, wynikające z klęski j 
armii czerwonej, powoływał elę ha tajne danie- i 
wtanta korniąftrey wojskowych oraz naczelników j 
ozerozwycsajki. stwierdzające, że armia czerwo­
na poniosła porażką, którą nazwał pogromem 
bezprzykładnym. Kłębka ta wyrwołała w arm i j 
1 wśród ludności poważny ruch antybolszewickl. I 
Skutki jego mogą być fatalno dla sowietów. I 
Trocki rd/e taflł, że jest zaniepokojony coraz więk* ‘ 
ssym upadkiem wpływu sowietów. Objaw ten |

kiemu. Komisarze nadzwyczajni nadsyłają z ea* 
łej Rosyl rozpaczliwe raporty, ie  mimo iep*e*yl 
nie są zdolni powstrzymać ruchu przeciwko so­
wietom. W  końcu Trocki oświadczył, że klęska 
militarna sowietów jest faktem, ni© dającym się 
zaprzeczyć, środki zaradcze są bardzo trudne do 
wynalezienia, o ile wogóle będzie m oiliwem  je  
znaleźć. Należy jednakie mimo wszystko zdobyć 
się na wysiłek ostateczny. Trocki wyraził zdanie, 
że należy armię poltóą wciągnąć jak najdalej 
w  głąb terytoryów rosyjskich 1 Trocka ma nar 
dzieję, że takie wciągnięcie armiiH polskiej obu* 

uczucia paftyotyczae ludu rosyjskiego.

Przykry
Warszawa (Ml. M.). Minister aprowizacyi Śli­

w iński oświadczył w  rozmowie z dziennikarza­
m i że ittwa&ya bolszowlcka jmtnwzyła pi a wie 
połowę Królestwa Kongroscwego 1 to do tego 
(rtopmfa, te  w  całym szeregu miejscowości nie 
rna nawet stanu  na zasiew. W  w ielu  miejsco­
wościach niema woale koni om! bydła, tak, ża 
trzeba myśleć o dostarczeniu aprzężaju, aby u- 
możliwić zasiewy Jesienne, Najgorzej jest z ży­
tem, ponieważ całego zapotrzebowania uje bę-

Niewczesne brednie.
W srmmrh (Tel. M.) Koreepoudent ,-Prtiit Pa- 

ra*6en“ «  W orw aw y p. Robert Vauch«r w liście 
awtt&u napisał, jfikoby Naczelnik państwa miał 
się wpnttść: W «tę#u wwóefe tygMnf nauczyłem 
się <ś pcosraM W «r8 **d a  w4ęos(, rM  w  c*aak- 
cęlej woosny. z  tog* ppwodu |se«e „Kuryer Po-

deie można pokryć dostawą z Poznańskiego a 
na zagranicę nie można liczyć. Natomiast wi­
doki zbioru ziemniaków przedstawiają się do­
brze. Również dopisały strączkowe rośliny wo- 
raywa i Owoce. Od października norma cukru 
będzie powiększona. Najgorzej przetUtowrfa 
spraWa tłuszczów I mięsa, gdyż w ielkie ilości 
bydła i trzody zostały przez bolszewików upro­
wadzone, *  wiole taicie zakupiono ma potrzeby 
wojska.

ranny**: Tego rodfiaju brednie puszczone zwstaly 
w kurs prcez jedmo z polskich pjsm narodowo* 
dKMuokratycanycłi. Należy ubolewać, że poważny 
kare^>or>dQn!t fraucusłci .powtarza takie niedo- 
raecane pikrtki. Na podstawie najlepszych infoir- 
m*fccyt moeau stwierdzić, że Naczelnik państwa 
nógdy pnaed. nikim w podobny sposób się n»e wy*

| rażał, oo oc^w iście nie zsoaczy bynajmniej, aby

nie miał wysdko cenić iwllećlzy i talentu ń£ * 
tego generała Sprzymierzonej armii fraiicU^B^r
yriWM ■ i ni 1.1         m M i*W i mmnutaa iw i
Próbny baton w sprawna porozumie^8 

polsko-niemieckiego.
Warszawa (Tel. M.) Telegramy z Wiednia ^  

niosły, iż  „W iener ALig. Ztg.“ zamieściła 
mość, jakoby na podstawie ilnformacyi P z, 
^z^vaj carskich, że cyiy minister dr B^llńsKł oV%. 
mai mtfiyę poluiuimowaala się w sprawi® to 
doków zbliżania polsko.nżemieekiego za 
dnictwam bliskich mu kół wiedeńskich. K o r^  
pondent Wasa otrzymai infonnacye z kół 
dajcych, że wiadomość ta jest tupełaie 
wdadwą. 1

S p ra w a  ży d o w s k a  w  w o jsk*-
Warszawa (Tel, M.) Poseł żydowski rabin 

ptrn konferował z szefem sztabu generaln**ż 
generałem RozwaduM^kim w tvprajw;ie żydm^

R u c h  n o c n y w  W a r s z a w it
Warszawa (Tel. M.) KomtLsaryat rządal^y 

sta Warsza-wy wydał rozporządzenie, na 
którego cud. soboty dnia 28 sierpnia ograh te^^  
ruchu ulicznego będę oborwijąiziywały 
od goazlny 12 w  nocy do gadziny 4 rano- Tto ^  
kina i restauracye mogą być otwarte do
w nocy. Logfltytnacye urzędników państwo** 
ważne są jako przepustki nocne. Texn»<^2 
Warszawa wraca do stanu z przed kilku 
Mledy to stolicy nie grOżilo beiapośredtttiiO 
pieczeństwo.

Ruch powstańczy 
na Górnym Śląsb1

(PAT) Bariln, 28 
Ruch powstańczy na Górnym Śląska to*** fa, 

■if na powiat Wielkie Strzelce i przeniósł to 
powiatu Opolskiego.

(PAT) Byton, 28 f i W & *  
W okręgu przemysłowym polska sam®*® ^glł 

zmniejsza się liczebnie, odkąd Polacy Pf20li flćh 
się, że Sicherheitswehra została już usunięty 
ny Śląsk muszą opuścić ci żołnierze polW 1* wj» 
rzy nie pochodzą z Górnego Śląska. Czło®** ^  
polioyi pochodzenia miejscowego pozostają idł* 
zle w koszarach bez pełnienia służby. ^ 0  
ich do nowej policyi plebiscytowej zależeći®9 ^ . 
od orzeczenia komisy i kwalifikacyjne], zt n l )iyl 
z Polaków 1 Niemców, oraz od decyzyl 
międzysojuszniczej. Polska samoobrona rOż» ^  
się W powiatach rolniczych. Poza Odrę icCl*,nV  r f 
wyszła. Miasto Opole znajduje się juszo*® 
kach Niemców. ^

(PAT) Bytom, 28 
Pod pretekstem pomocy dla swoich zł<L,i«jg 

uciekinierów urządzili Niemcy na dworcu 
wyro kontrolę przejeżdżających do Opola. go* 
gują oni zwłaszcza tych, którzy udają się \ 

f mlsaryatu plebiscytowego 1 do komisyi tząp6frfif 
i Na Polaków napadają, biją ioh i aresztują*

odnieśli się do międzysojuszniczej komisy*-

mi.,-a mi^dayaoiuszBiuza na Górnym awD'jjw a  
wiesiła o niemieckich gazet, podczas gdy r
prasa wyohodzl bez przeszkody.

(PAT. Radio) Nauen, 28 *ler^  go* 
Niemieokke kola urzędowe stwierdza)^ %tr

Sw8

Klęska bolszewików w
pDidhu. (PAT. Radio). Angiel9ka pac

cyałna z Teheranu donosi, że Reszt 
gzewlkom odebrany przez psrską ^ gotP^ 
która uporczywie prowadziła ofenzy*'^, ^  o11 
czętą tydzień temu. Bolszewicy wycofa 
Ehzeli. _ _ _ _ _ _  „u —«■

Samorząd Irlandyi- ^
Wartzuwa (©Tl, M-) 2 Łonidynu 

Odbyły się tu konfereticyc w  sprawie ifl"1
dla Iriahdyi- Na konfcrencyi tej fl?1 
przyznać Irian dyl samorząd 7. tom
nibm, że Ulsfcer stanowić będzie dsom 
wincyę.

Ptawo głosowania me kabietwA"'11̂
Waszyngton. (PAT ). O pu blikow ano  s o jj®  g l ^  

slytucyi, przyzna jącą  kob ie to m  P1'*1 .
wauia.

Pamiętajmy o polskim 2uini0fZli'
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te» okresie
Wax~za gra, 28 sierpnia. 4

szła "  “‘ uia‘’ która wstrząsnęła krajem, prze- 
" Ja*k burza letnia: nagła, groźna, ogłuszają- 

. 1 krótka. Może —  jak burza letnia — oczy- 
wfc..a*ab°9lerę naszego życia, a odczujemy to 
^Piero w chwili, gdy miną wzruszenia i na- 

’ a mastanie doba spokojnej rozwagi i po- 
*«**ln iej pracy.

sierpnia, komunikat urządowj stwłer- 
^ zupełne już powodzenie naszej ofenzywy, 
lc °-W u Pogrom najezdnlczej armii. N ie da- 

J n*ż tydzień przedtem był moment przesiler 
• kulmiuacyj 11 y punkt bolszewickiej ofenzy- 

Von yJ,zień tylko od momentu, gdy armia czer­
n i poichodziia pod Warszawę, atakowała 

k> Płock> podchodziła pod Toruń, 
j^ -^ za ia  do Prus Wschodnich, —  a oto dziś 
I jrk ^ ę ta  w  kleszczach szamoce się bezradnie 
obli składa- Dwa tygodnie temu staliśmy w  
stsvł>łfU 2 najstraszniejszych klęsk ua-
Pol j! dziejów... W idm o ponowie ego rozbioru 
peb?. nie przywidzeniem strachu, lecz zu-
cT?1;  t «a ln , E ltcrnatywą, z  którą Europa za- 

się liczyć.
ggy n j miesiące temu staliśmy n  szczytu na- 
j ^ b  sukcesów militarnych. budziliśmy zanie- 

°]«nie i zawiść Europy, 
j^j^boani ze szczytów w  przepaść i  naprze- 

znów dźwigający się z  przepaści naród 
.sześc iu  latach wojennego zamętu, nie prędko 
s t k j 1® dojdzie do takiej równowagi, by wszy- 
t t .B ^we przeżycia myślą opanować i  wysnuć 
Hak Wskazania na przyszłość. Już teraz jed- 

Po przejściu ogniiowej próby nasuwają się 
ńwagi, narzucają się pewne odkrycia w  

/ ^ aoh duszy narodowej.
Im wiadomo, czy należy to przypisać w ea- 
W w , naszej dojrzałości polityczni ej, czy też 

okolicznościom — dość że przez cały czas 
C j j^ ^ io  do żadnych wewnętrznych wyku­
ł y  »" do żadnego zamętu, pomimo, że czas byd 
<^brf0I' łCy’ okoliczności tak tragiczne, że o po- 

ule trudno byłoby nawet w  star- 
j i  bardziej zwartych społeczeństwach, 

nłg Y  dodać należy, że „z  gó<ry“  nie uajiciuno 
Przynajmniej w należytej mierze), aby 

(kfieya!) mas opanować. Przeciwnie, niektóre 
"Pa*: 10, pbwieszczaniia i  ofieyame komunikaty 
i pZTj ały się" właśnie do szerzenia niepokoju 
cz^  ochu% Nikt nie przeczuwał, nie pizypusz- 
k l ^ e  podejrzywai rozmiarów tak nagłej 
PiożrJ ludzi nie mogło też pojąć, jak
S T  było wysyłać noty do Spa, pisane w  
M*-8ac ° n̂ e * siuchać spokujnie warunków ob- 
W  przez bolszewików.

bjił0 ^tynktach i  nastrojach szerokich mas nie 
kh | Pełnie odruchów kapitulacyi. N ie było 
^  co „  w zagrożonej stolicy. W  zdobycie lub 

SZa — odebamte Warszawy nikt na se-

ryo nie wierzył, ta myśl nie rodziła się w  umy­
słach.

Lud stolicy skupił się w  sobie i zdobył się na 
wysiłek. Powstała Rada Obrony stolicy i  nastą­
piło pospolite ruszerie owej szarej, przeciętnej 
masy, w  której każdy chciał coś zrobić dla od­
wrócenia niebezpieczeństwa.

N ie przesadzę chyba twierdząc, że każdy mie­
szkaniec wstydził się na my śl, że Warszawę mo­
gą zająć bolszewicy. Może działało tu także 
wspomnienie Lwowa. Lw i gród stworzył wzór, 
zapoczątkować szkołę, z której dziś skorzystały 
takie miasta jak W łocławek i  Płock. Błogosła­
w iony tein czyn bohaterski, który staje się na­
sieniem męztwa i  odwagi!

Czy Warszaw byłaby w  danym razie dorosła 
eto m iary Lwowa —  nie można dziś wiedzieć; 
można nawet wątpić, znając jej wewnętrzne u- 
warstwicnie i  je j normalne nastroje. To jednak 
wiactorao, że przyjęła postawę obronną, zdecy­
dowanie uuporną, że nie myślała o rez jg iu cy i, 
że wszelkie defetystyczne prądy były uniemo­
żliwione przez parcie z  dołu. M iazga Darodu 
okazania się zdrową; jest na czem budować 
przyszłość. Ten sam duch — z rozkoszą stwier­
dzić to należy —  objawił się w  naszej armii.

Jeśli się ona załamała i  rozwaliła, to przy­
czyna nie -eżała w  szeuega-cn żołnierskich. —  
Żoiuierz był przemęczony, wyczerpany, rozpro­
szony i  rozbity, ale nie był ani zdemoralizowa­
ny, ani zbudowany. —  Gdy oddziały ochotnicze 
przyszły zluzować owych rozbitków wojny, gdy 
ich zgromadzono, zreorganizowano, umyto, 
przebrano, gdy dano się wyspać i  wypocząć 
tym, co przez kilka tygodni co ia li się walczątc 
bez zmrużenia, oka, —  okazali się znów gotow> 
do boju, waleczni i w ytrw ali jak daw niej. — 
W ciąż napływają nowe wiadomości stw iar 
dzająoe tę niezrównaną, żywotność naszej armii.

Oto np. w  tych diriach powrócił odosobniony, 
szwadron aż z pod K ;jowa, sioazy,wszyi po dro­
dze nie mniej n i więcej tylko jedenaście szarż! 
Oto z  pułku, który się dostał do niewoli na pół­
nocnym wschodzie, niespodzianie zjaw ia się na 
froncie cały batalion uzbrojony, z kapitanem 
swym na fczele i  od razu bierze udział w  boju. 
Jakim cudem wym knęli się i  uzbroili po dro­
dze, to dopiero późniejsze dokładne raporty w y­
każą, Na razie pilniejszą im było rzeczą zająć 
miejsce w  szeregach, niż opowiadać swą, Ody-

seę. Tak samo powracają —  mby w d m a  z Tam­
tego świata — poszczególne grupy i jednostki 
szeregowcy i  oficerowie, już opłakani pr^ez ko­
legów i  bliskich.

Napływ ochotników rwących się do walk) 
podtrzymuje ducha tych, których walka jua 
stargała i wyczerpała. Od tych ochotników na­
pływają niekiedy w  listach do rodziny skargi, 
że są zbyt daleko, od frontu, że nie "dano im 
jeszcze iść w  ogień. Oto np. jeden z młodych 
chłopców skarży się ojcu, że „chleb żołnierski 
go dławi'1, bo on się woale nie bije, służy przy 
telefonach gdzieś pot* Lwowem  i  blaga, by go 
przydzielono gdzieś do oddziałów ruchliwszych, 
czynniejszych, do ryzyskowniejszych iunkcyi, A  
podobne żale płyną i  od starszych, którzy chcą 
spełnić ofiarę w całości, bez ia&fcrzeżon i  ogra­
niczeń oddać się się ojczyźnie, w ięc nie godzą 
się na żadne funkcyt tyłowe; chcą iść wr ogień 
i  patrzeć niebezpieczeństwu w  oczy.

A  choć w 'dk i są krwawe, choć śmierć koś! 
niestrudzenie i  w ali na ziemę mnóstwo mło­
dych istnień, krwawiąc serca i  żałobą okrywa­
jąc rocLiny, nie ma tragicznego patosu ani w  
wojsku, ani w  społeczeństwie.

Od szeregów bije wcięż złoty, beztroski hu­
mor żołnierski, który umie budzić śmieuh na­
wet na pobojowisku.

Tak np. lotnicy nari rozrzucają z aeroplanów 
„przepustki do niewoli** —  (Propusk w  plen), 
„ważne przez dziesięć dni po dniu otrzymania", 
opatrzone piękną pieczęcią z napisem „centro- 
plen, w Polsce51 i  obiecujące pełne żołnierskie 
utrzymanie i  braterskie uhejście temu, kto się 
wtawi do niewoli z bronią. Przepustki skutkują 
Jeden z jeńców kupił sobie taki dokument od; 
chłopa za 50.000 sowieckich rubli W idok jeń­
ców prowadzonych długiemi, wiorstow^mi ko­
rowodami przez Wiarsaoiwę budzi wesołość, po­
czucie tryumfu, f.le ani cienia jakiejś okrutnej 
złośliwości. Publiczność staje szpalerem i  rzu 
ca czasem żartobliwie pytanie: „A  co? w zięli­
ście W arszawę?" Każdy zresztą wie, że W ar­
szawą lepiej się z nLui obchodzić będzie n iż oni 
obeszliby sio z  Warszawą, gdyby) im  wpadła 
w  ręoe.

Komunikaty, z  placu boju iwcdąż przynoszą 
otuchę, spad1, z serc ciężar, który je  gniótł, lu­
dzie zaczynają oddychać swobodniej, stają się 
znów spokojni, te godni, u fni i  dumni ze swego 
wojska. Po bauku tętnią samochody ciężarowe, 
mad miastem wciąż furczą aeroplany. —  „Jakoś 
to będzie! nie zgin iem y!-* i  Warsziawia znów 
sypia spokojnie —  próoz tych, którzy płaczą...

Najbliższe zadanie polskiej armii: dyplomacji
Prasa warszawsKa o wejnie i pokcju.

jakiego punktu na wschodzie ma1 się posunąć 
zwycięska armia polska?

Nasza lewica, a  właściwie P. P. S. głównie, 
rozcina to zag« duiemie zupełnie radykalnie. —-1

Kraków, 29 sierpnia, 
w  prasie polskie), a. przedewszystkiem stołe­

cznej, najwybitniejszjTn w  tej chwili tematem 
rozpraw jest zagadnienie: co czynić dalej? Do

L«ów jest spokojny?
0rcsPoti(Jencya telasna, „Gońca**.
„ Lwów, 28 sierpnia.
a "  V tam w  głębd Polski ulegliście ro- 

j ^gP^obrażen iom . Warszawa w  ciągu 
Łom^ Uszyia sobie kostyum matki*spar- 

a k ^ łocławe|k oioancea’zyły pierś bo- 
tjwi i.w  gd ?a! słuchy nas doszły, że już na- 
tm,^hy rakowie zaczynaja ludzie mówić, że 
W. ^Iski ° . c CJ’eżkiej sytuacyi coś tego, dla 

dobrodzieju ixd. Zaś my tu we 
na ^v 'ł jesteśmy i powodzenie nasze Jak 

^0(i2ilK ^Sack" ^rz^ońrażeń żadnych nie 
^hiy a y ‘ a nowe' sytuacyi najmniej siię

do , ciia u  to iest nowość, ani gwałtowna
dej czaiłiśmy się przecież od dawna

Jiie ^  dzi,0 * i do solidnej roboty wojennej.
W Jska śjjj- ' ' 11 °1 wrócili — mówi rano przed- 
 ̂hL ^doiu j^c^-rka, przynosząc mleko z ran- 

tą, zatoo,* oi w rócili" tzn., że na obejście 
Sflhia m.n°  znowu bateryę ciężlinh dział, 

^ a Lw y?- z której „grza ły" w czasie 
gdy ?̂ lQ(r>cOW? P1̂ 162 Ukraińców. Inni sa wpra- 
^ l v^dzip J  -1 in,ne armaty, ale prażyć będą 
^ ó a  v*e 1 f r l’z,e5a tak samo, jak przed dwo» 

bioja 5: ^ Podobnym spokojem patrzy na 
^ zyw° dp.^.^dka, staruszką u której sapa- 
ift«.ybsi a. la dziedziniec.MąCiPń 7a *̂1 * o-uii/' m uu,

drutu w ,oksza będzie teraz wojna bo
- u ńrzyy-jezijj

Me•i f% e k 7 li2 ll!
i, ®2ai ’ aJłuniu, wojna będzie większa,Mi szai 

^run* ,
* toot7sL* •m' ^eI>y tramwaj jeździł przez 

-adnie! —  dodaje z przek.otmc.< cm

konduktor.
Tiamwajarz, fmlertlanczarKa i odrutowana sta­

ruszka, w  nich jest cały „cyw ilny" Lwów, 
Lropoiłs triplez a tartaribus obsessa.

Damy sohie radę. Tylko na miłość boską, nie 
obśliniać nas czułym frazesem i nie gledzić o 
bohaterstwie!

N ie mvś’ oie też, że nas to szczególnie poruszy  
ło. gdy przed paru dniami usłyszano po rasz 
pierwszy odgłosy walki działowej. Ci, których 
to zmartwić mogło, już wpierw odjechali My 
zaś oceniamy sytuacye trzeźwo, bardzo trzeźw e, 
Ty le wiemy. żeśmv są — krosy. I że krakowskie 
senin® nastroje nie dla nas. W ojną, to dla nas 
stan chroniczny perpefuum mobile. Świadomość 
tego nde jest bynajmniej przyjemna. Mówimy 
to z  twarda determinacyą, z sarkazmem i z tą 
kolczastą wesołością, z jaką chyba przed wieka* 
mi m iawiał czerwonoruskd brat-szlachcic o za­
gonach tatarskich. Lw ów  trzyma się kupy. Po­
znać lo ta,kie i po tvcb furnc-h, które teraz du­
dnią po ulicy. Stój! kto jedzie? ,Tadą do domu 
ci eo wyjechali na zachód, wracają...

W iec ipoawól nam przeto, Krokowku. patrzeć 
na cię trochę z góry!...

* * *

W ojna ukraańska z r 1918 przypomina sdę te­
raz we Lwowie co chwila, a także i wtedy, gdy 
w  pędzącym automobilu mignie sumiasty wąs 
brygadyera Mączyńskiego. Niech tam sobie bę* 
da D. Ó. Genv i dowództwa placu, komendanci 
armii i odcinków — ulica Lwowa widzi swego 
komendanta w Mączrńskim „W u iko" —  i*k  go 
nazywaja iego dawni uczniowie, bo był w cyw i­
lu profesorem — icźded po swych bataJ?o r«ch  i 
użera sie z w«z*lakipoi iAtcąidjiutui-ami o kaśtdy

płaszcz, pas i  onuce dla swytch żołnierzy, o 
M ego .jnaksyma" a ,.s: warclozera" dla M. O. A.
O. czyli d la małopodskich Otu,działów u,rmii ocho­
tniczej. Zaś owa arm ia jest, była i  będzie na 
froncie w ciężkiej opresya, o ezomby powiedzileć 
um iał dużo każdy z „W ilk ów " ozy „Abraha­
mów".

Zachodzimy do koszar. X-ty baon. n*tego put* 
ku, świeżo sformowany, przygotowuje się dlo 
wymarszu i tak śpiewa:

Budienny. Budienny, bosv generale
I ( szc' ę  będziesz wisiał na Czartowskiej skale 
Na Czartów sklej skale kości ci policzą 
Bo masz do czyrdenia z arm ią ochotniczą 
Dowódca baornu nor. Cygan, któremu otoroua 

Lwowa nic jest wcale pierwszyzną „trzyma" wła 
śnie mov.re do „Bemakow", którzy to zamarsty- 
nowscy kadeci maja jak wiadomo, dość beace* 
remonialnę metody zachowania się na kwaterach 
w  polu. Komendant mówi:

— Nie zmam żadnych ochotników, tylko żołnie­
rzy. A  pamiętajcie, że żołnierz przyłapany na 
bezprawnej rekwizycyi, zostanie surowo ukarany,

Bemacy smutnieją i patrzą, rządkiem okiem 
na swego porucznika Rembowskiego. Żal im  kur 
ł kaczek, których tym lazem na wsi nie będizlo 
wolno tknąć. Por. Cygan mówi z surową maną 
dalej. A oni:

—  Te, widzisz, dodaj mu tylko loczek na ma­
kówkę. a będzie z niego „rychtyg" Napoleon.

O dobry materyał żołnierski, we Lwow ie nie 
latiwo. Nią należy zapominać, że eon aj mniej 15 
procent m i«»ta  sluey pod bronią, a to nawet 
pruskim pisarz 'ni wojskow vm wydawało się ojj* 
m i za wiele. Mimo to w  M. O. A. O. dobrego 
żekaietm dość. Są tcrnwoaMrzy i st’jtlą(iv% aka-
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Chce niatychmiaistowęgo pokoju! Pragnie po­
wstrzymać momentalnie pochód arm ii polskiej. 
I nie pyta ani o względy strategiczne, ani o  sta­
nowisko względem nas bolszewików, ani o mo­
żliwość iwcgóle zreali wyweunia „niezłomnych za­
sad" w  tempie tak szybikiem.

Piątkowy „Rooabmk" oświadcza, że P. P. S. 
domaga, się wprawdzie niepodległego bytu dla 
Litwy, Ulw.-ai.ny i Białej Rusi, ale jednocześnie 
— przeciwstawi się wszelkieini siłam i ponow­
nemu zdobywaniu ziem wschodnich przez ar­
mię .polską craz „ponownemu okupowaniu tych 
ziem i wyzwalaniu ich przez polskie rządy dut- 
żuaizyjno".

„P . P. S. — pisze „Robotnik" — z góry 
wypowiada się z całą stanowczością, prze­
ciwko wszelkiej próbie rozkawałkowania 

ziem  biedomskich, przeciwko pouznia towi 
tycli ziem na Białoruś katolicką i prawo­
sławną, przeciwko on-eksyom jakichkolwiek 
obszarów ukraińatdoh. (Anek^yę sześciu po­
w iatów wołyńskich P. P. S. uważa za me- 
hylą )“ .

Co więcej, P. P. S oświadcza, iż  robotnicy i  
chłopi Ukrainy i Białorusi muszą, o własnych 
siłach zi'zucić jarzmo sowieckie i  muszą, sami 
:— „n ie dopuścić do zapanowania nau sobą ob­
szarników i  fabrykantów polskich"...

Jak i widzimy, nasza lewica socya listyczna dą­
ży w  tej chwilj ao zupełnego przekreślenia ca­
łej akcyi politycznej, j>aką nasze Dowództwo 
Naczelne prowadziło w  roku uniegłym i w  pier • 
wszy cli miesiącach roku bieżącego. Jeśli się 
ptrzypomini, że przeciw tej polityce w swoim 
czasie oświadczał się w  ja ź n ie  tylko jeden 
członek P. P. S. (poseł Lieb jrmam), a  wszyscy 
inni W całości ją  aprobowali, to trzeba dziś 
podkreślić tę ewolucyę naszego stronnictwa ro­
botniczego, któro, niewątpliw ie zrodziła się pod 
wpływem Zachodu...

Narodowa demokracya, acz z innych w zglę­
dów* nie godząca się na dotychczasową polity­
kę wschodnią, z przerażeniem słucha propa­
gandy pokojowej P. P. S. i  oś wian cza w  „Gaze­
cie W arszawskiej", że „pokój ułatw i n iewątp li­
w ie  w Polsce propagandę komunistyczna, przy­
gotowującą drogi dla nowego na jazdu"...

W iększość jednak opatii stoi istotnie ns grun 
cie koń.ecznc-iśei zawarcia pokoju ionCitowego. 
N ie  idzie atoli tale daleko, jak „Robotnik". U- 
m ajne niezbędność łączenia polityki polskiej 
z polityką sprzymierzeńców zachodnich, pa­
m ięta jednak;, żo ta polityka en ten ty w  stosun­
ku do Europy wschodniej nie jest bmajmn iej 
ozemś stałem i niezłommecri, że składa się ra­
czej z szeregu eksperymentów i że to, co wczo­
raj jeszcze wydawało się zasadą niewzruszoną, 
nazajutrz zostaje odrzucone, zniweczone i za-

etą jjone czemś nowiem,, a czasem natręt 'wproist 
p^zeciwnem.

„ W  tym stanie rzeczy — pisze słusznie 
„Kuryer Poiranny" —  nie można tracić na­
dziei, że polityka Polski, opierająca saę na 
zasadach stałych i  konsekwentnych, polity­
ka, która szczęśliwie przetrwała już tyle 
odmian w nastrojach zachodnich, polityka 
oiparta niewzruszenie o sojusz z demokra­
cjam i zachodniemi, zdoła wreszcie przeko­
nać o swojej słuszności i  trzeźwości tych, 
który,cli błędy najczęściej wynikają tylko z 
niedokładnej znajomości terenu wielkich 
zdarzeń, decydujących o przyszłości całej 
Europy".

Dzisiaj przed polityką polską stoi pierwszo­
rzędnej w agi zadanie — porozumienie się z jga- 
binetama państw sprzymierzonych co do tego, 
co uważać należy za naszą granicę etniczną i 
jaki ma być podział m iędzy nami a tym  kom­
pleksem, który w  pojęciu polityków zachodnich
uchodzi za „przysizłą Ro&yę?"...

Jeżeli już koniecznie chodzi o -  ich* wanJe 
nietykalnego „depozytu rosyjskiego1̂  to —  jak
mówi „Kuryer Polsk i" — dwa są tylko możliwe
w tej kwestyi stanowiska. Jednem jest ca h w  
w ite przeucreślenie zbrodniczego dzieła rozbio­

rów i  cofnięcie Rosyi w  granice przed 1772 
kiem, Jeżeli to stanowisko nie ma być u 
dnione, to możliwe jest tylko uznanie tych P®®" 
mion, jakie Rosya, dzięki swemu panow®o 
zdołalla wprowadzić w  układzie etnicznym, 
kąd sięga prawosławie, jako wyznanie 
żnej części ludności i panuje poczucie 
leżności do kultury wschOid.ni.aj, dotąd ^  
sięga granica wpływów rosyjskich Poza
zostały terytorya, wpływom rosyjskim obc®! '

Aro  r o b  1 i  t  rT f t  A t - w .1  ci r ł e n A n i r l  r > m O A 7 i n i r  v V *których ludność poiska stanowi znaczny 
tek, zaś pozostała część ludności ciąży ku Pro
a lr/ iń n ł a-1/4 iirm ltn in * .»■>-» 1--< i l  *7 n rtłl A/1llskości, dzięki w p ijw om  kultury Zachodu
dzięki przynależności do katolicyzmu. Tab*

gdziB Rosya nie przyniosła nic, oprócz igw<ałtóf

i  prześladowań, gdzie ludność chce być P°l s »

lub należeć do Polski, tam krańcową 
wiecMiwością byłoby oamawiać jej prawa Pr 
należenia do Polski.

To stanowisko jest niewątpliwie .sprawi©1 
we. ro

I doprawdy, nie koniecznie 1 rzeba je 
roz3irzygać już tylko olcupacyą wojenną, 
traktacyo dyplomatycznie, wspomożone Uro^ 
ciem siły militarnej zwycięskiej Polski ’ 
ludności zainteresowanych terenów, mogą j 
w  tym względzie jeszcze bardziej decydują0̂

Plany Francyi wobec Polski i Rosy1*
Znamienny artykuł półurzędowego organu francuskiego.

Paryż, 28 sierpnia!, 
(m m) „Tempis" zamieszcza znamienny arty­

kuł, w którym zaznaczając, że popiera wyłącz­
nie konrepcyą Polski etnograficznej — jedno­
cześnie wszakże dopuszzeza możliwość dalsze­
go poichodu woj,sk polskich, jeżeli tego wymai- 
gać bęuą konieczir.ości m ilitarne przyczcm nie 
trudno wywnioskować, że krancyi chodzi o po­
parcie Wrangła, choć sama nie zamierza posłać 
ani jednego oddziału francuskiego do południo­
wej Rosyi.

Póloficyalny organ ,,Quad d ‘Orsay“ pisze: „A- 
żepy jasno postawić kwestyę tcrytoryulnę | za­
rysowującą się na rubieżach Polski — sądzimy, 
że przedey s rysiki m trzeba zaznaczyć różnicę 
między linią frontu a liuią graniczną. Linia

Kwestya ta została uregulowaną przez 
najwyższą i trzeba teraz czekać, aby mi©*- ^  
cy tego kraju, prowizorycznie (? !) przy&c 
go do Połski, dojrzeli do plebiscytu (?). ^

Co się zaś tyczy wojsk gen. Wramgla i , g]ę 
cej po jego stronie ludności., to nie zdaj® ^  
oby rząd moskiewski żyw ił intencyę 
ni,a im pokoju, możliwego do przyjęcia, o  ^
warunkach obowiązek nasz jest proety:
popierać gen. Wrangla mater,valnie i xo°'^a0i^
jednakowoż nie może być mowy 
francuskich żołnierzy n,a frond.

N A D E S Ł A N E .
frontu, jaką osiągną wojska poiskis, zależna f
jest od konieczności militarnych. Należy spo- j 
dzdewać się, że zostanie ona wytyczoną z u- 
wz&lędruenjrm dyrektyw, jak najbardziej przt- 
■zra-nycn. Co do granicy, to zdaje się, że unia 
lorda Curzona z temi koniurami, które bolsze­
wicy sumi zaofiarowali Polakom — tworzy do­
stateczną podstawę. Oczywiście los Galicyi 
wschodniej nie może komplikować sprawy.

Współpracownicy
wyszkoleni w dziale instr. lekarskich, /,nP'°

zajęcie w firmie: j/ l

STANISŁAW BARAN i SM
Kraków, Sławkowska ©

Zgłoszenia tylko listowne.

dtm icy i szewcy, mechanicy, stróże i  robtocia- 
rze wszelacy. A le  najmilsze są chłopy z wscho- 
dnio-gaiicyjskich wsi polskich. Takie twarde, 
kresowcy ż  Samborskiego. brzeżańskiego. pod- 
hajeckiegc. N a 'l7 *ty  rek idzie mu dopiero, ale 
garście ma tęgie, a ślepia goreją ochotą Niepi­
śmienne to często, ale mocno śp iadome oprawy. 
A jeśli nieświadome, to mu w' kasam i kamrat 
ua rozum jak umie wytłumaczy.

— Teraiz mierna żartów, uun niu jeden. Byłeś na 
woj.iie austryaok. i biłeś się, cholara wie za co! 
Za jakieś „Kaiser-Oesterreich". A  teraz bijesiz 
siię za swoje, za „KaL;erdPclskau — rozumiesz?!

Kochamy w plutorde całą Polskę z Warszawą. 
Gdańskiem, Górnym Śląskiem szczególnie Gór­
ny Śląsk. A le Krakowa nie kochamy. Tak już 
jest. Trudna rada. Odknaj Dąbalu .zatracony, 
bolszewiku z p°d W awelu!

I  jakże im  ten ramkor wykorzenić?

Główna wjpoa1,OOO.CQO (nar®1*wńli. o zrównaniu stanów i na.rodowości w  rekwi­
zycjach, o zgwałconych Rachelach, Kaśkach i k 
handdeskach. 1 tum rósł wukół coraz większy i  ?
słuchał. Rowelacye były zaprawdę nieoezekiwa- ! Ciągnienie od 13-go września do 9 - g o  paźńz'0r" -j|

ne. Kandydatom na komisarzy zrzrdły m iny co, i Kantor sprzedaży PolsKisj Lotsryi Państwowej

Losy do V. kkosy sg jeszcze na sPrz0ji8̂ ,ji{a

ra.z bardzkaj. Mówcy zawodnili dalej i opowiadali t ' “ “ f : : .  1
tłum rósł a poczta, pantoflowa rączo podawała j Safer, Kraków, płac Domimkans ^

Jak się przedstawia front wewnętrzny we 
Lwowie, co porabiają domorośli wielbiciele so­
wietów? Po nawałnicy kijowskiej grzyby bolsze­
w ickie zaczęty narastać i  we Lwowie. Szemrał 
stróż, graj ziem  11 i robocianz podmiejski. A  te­
raz znagła ucichli i  raduje się w-ynikami naszej 
ofensywy i  darzą bolszewików najbradziei so- 
czystjin i epitdfeni. Czemu przypisać te rejte= 
rade bolszewickich sympatyj? Gzy to może za­
sługa referatu propagandy M. O. A. O., która pod 
wedzą kpt. Sulimirskiegc zorganizowała c»ią  ar­
mię niesfornych płastykówwtanków, zaprzęgła 
do pracy aktora i  poetę> którzy mowy trzymają 
w  kinach, obrazki malują, p fe e o k i układają, 
spadaiace na miasto z samu lotów, i lotne tea­
try  wysyłają na prowincyę? Akcya ta jest wielce 
abożma, ale nie ona to przekonała plebe lwowski, 
a raczej pewną Jego część baz różnicy wyznania 

Rewolty dokonały trzy wozy pełń* po brzegi 
żydów bosych, obdartych, pnkriwuwikwiyph nawet, i 
Kaw aikata taka pnzyf®ch*M w m u*ra  popołud- j 
r,ia wprost z- ccllitych Brodów i  praystanęła na 
u licy Legionów. P« ^dni przyfcy—e zawodząc o- 
powia la li ^ a n ł i  1 k i m .  o  Ł  jfcNrto b t w *  i

w  kurs szczegóły. W  tern przycichło na chwi­
le wakól wozów, mówcy zamilkli, w  tłumie u- 
kaizała się grupa żołnierzy. A  wtedy z pośród 
chmary podniósł s,ię krzyk nagły i gorączkowy:.

—  W iw ajt nasze polskie wojsko! Cześć!
Nie wiem  co sobie myślał w  tej chwili stary 

hetman Jabłonowski z pomMika. To pewna, że 
takiego okrzyku nie slyro^ł jako żywo od kiedy 
fcytoi na wałach Hetmańskich.

Nazajutrz zmieniły oryentacyę stróżoiwe i co 
pośledniejsee piaskai-ze. Na peryferyach padło 
hasło nowe. odted obowiązujące: Pies was t,rą= 
cal. sukincynrl

SALON SZTUKI
S Z P IT A L N A  L . 4 0 .  Tel. 248®
naprzeciw teatru miejskieS0, ^

Czy L wtów jest spokojny? Nie. Lwów nie jest 
spokojny... Jeżdżą bez przestanku treny od rogat­
k i do rogatki, dudnią tam f  sam piętnastki, po­
łówki, dwudziestki dwójki, tętnią konne ma* 
szynki i  śpiewają szturmówka. Lwów nie jest 
spokojny, ale jest przygotowany. Na dobrą i złą 
dole przygotowany. Na obronę do ostatka izde - 
terminowany. I jwów jest poważny, lecz czadem 
śmieję się. Śmie je się zjadliwie, strasznym śmie­
chem, gdy mu wspomnieć, że tam gdizieś ktoś 
chce go za coś przehandlować. Przypomina się 
wtedy pewien, wiersz/k ze „Szczutka ‘ Ow list 
obrońcmv Lwowa do „Lojda Dziurdzia'1, który 
w zamian -ta 25>lctnią dzierżawę wschodnie j Ma ■ 
lopołski ofiarowali rozrzutnie Anglikom  Lor dyn 
na 50 lat. Chłopcy lwowscy unAeją ten wiersz 
na pamięć, są- dobrej myśli i śpiewają na pla­
cówkach z dawnym humorem-.

Wojenko wojenko, iakżeś ty morc-wa 
Żo nam zc-̂ royu Kaec-r bronie rakieta Lw iw a  
Bronić miast T,wowa najukochańszego 
Żeby sie hoW ^yfk  nie dostał do niego!

Stcmtfft* Wasylewski.

g f
polskich i zagranicznych, pó cenach 
Chcąc uprzystępnić naj&zeiszym warslwom n® 
prawdziwych dziej sztuki, zaprowadza dyrekcya

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych^^^py^j

sprzeda ! na *j>**
■ o s i

G ł ó w n e  w y g r a m ®
Mk. 600 000, 400.000, 300.000, 2°0<
100,000, 80.000l 50.000, 40.000 «

WłęcAnie ^ 8 . 0 0 0  wygranych  
M a r e k  2 5 . 3 3 5 . S 0 0

przypadają na V. kSaSQ (ostatnią)  ̂
Loteryi Klasowej.

Co drugi los w y g r y ź
Ciągnienia codziennie od 13 września da S paźd",“L gp. 

Cena losow: Vs ML 200, Vą Mk. 100, 1/e
Wysyłka losów za poprzedniem p r z e k a z a n ie m

iub za zaliczką. -
Zamówić najrychlej jak dkąo zapas st e.

irnIW

w Kolakturze Loteryi Paóstwowej
I . HausoijiM w Przesifstt. Płac «-*

,
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Bolszewia na skraju przepaści.
Znamienny głos pisma bolszewickiego.

Kraków, 29 sierpnia, 
(m-m) BblszewtCŁu* „Izwiestiiać1 i  rzyznają o- 

warcie, że wszystkie zajony przemysłu rosyj- 
^kiegt> są, na wyczerpaniu.

i,Dotychczas żyw iliśm y się spadkiem po u- 
■itirojiu kapitalistycznym. Podróżowaliśmy w  wa 
feffliaciu. skonstruowanych przed wojną, albo w 
^ut/OTnobilach, których już w  czasie wojny, do- 
atarczała koaii cy a carskiemu rządowi, aby się 
°kryć, braliśmy mutarye z intendamtury. Byliś- 
m7 j-ako ci ewangeliczni pnacyi, co nile sieją ani

orzą, a żyją. A  oto teraz zbliżamy się na skraj 
przepaści, na dnie której czai się ostateczna nę­
dza.

Jeżeli chcemy istnieć, - musimy pracować. — 
Tymczasem jest to prawie że niemożliwym do 
urzeczywistnienia, z powodu biernej niechęci, 
jaką. ludność przeciwstawia wszystkim naszym 
próbom zbliżenia się. Jesteśmy osamotnieni i 
znienawidzeni. Co począć?!“

To wyznanie organu bolszewickiego nie po­
trzebuje komentarzy....

Lud polski protestuj o w daJszym -je55u
przeciw krzywdzie cieszyńskiej.

Cieszyn, 28 sierpnia.
W sprawie obrony Śląska Cieszyńskiego od- 

y*y się w dalszym ciągu w  niedzielą 22 b. m 
'^ece protestujące w  Suchej, Makowie, Jorda­
nowie i Rabce. W  Srchej przewodniczył bur­
mistrz cłu- Spaunbauer, przemawiali z ramienia 
k°ni*tertu pp. Bielecki i Bazylides. W  aiakowie 

zewodiniczy t p. Dobrowolski, przemawiał gór- 
^  P. Szczurek. W  Jordanowie przevVodruczył 
D- Majliak, przemawiali z ramienia komitetu 
Pp. Gawiński i Jedynak. W  Rabce prtewodni- 

ks. Bombail, przemawiali pp. G ilowski 1 
^kzowski. We wszystkich miejscowościach wie- 
ce bardzo dobrze obesłane i uchwalono wszę- 

jednogłośnie rezolucyę protestującą prze- 
eiw niesprawiedliwemu podziałowi Ślą-ska Cie- 
Sfcyńsikiego. W  szczególności w  Makowie i w 

J"*oe zebrały się wielotysięcznie tłumy ludu.
. k z miasta, jak i  z okolicy; w  Rabce brakło 
^hteligeneyi, jakkolwiek w iec był należycie w 
aarołzie ogłoszony. Następnie udali się dełe- 

komitetu pp. Orłowski i  Szczurek do No- 
• )®6go Tajrgu i  Zakopanego, gdzie wszakże ana- 
^8iczn0 wiece staraniem czynników miejsca­

c h  ju t się odbyły.
W Zakopanem zetknęli się delegaci z komi­

z m  plebiscytowym na Spisz i Orawę, miano- -

w icie z pp. dr. Bednarskim, dr. Diehlem i  p. 
Orkanową. Kcm itet Oświęcimski postanowił 
działać wspólnie z komitetem plebiscytowym i 
rozszerzyć swą działalność na Spisz i Orawę. 
Rada ambasadorów, w  Paryżu obeszła się z po­
działem Spiszą i Orawy jeszcze więcej po ma­
coszemu, jak ze śląski am Cieszyńskim. Na Spi- 
sizir dokonywano mianowicie rozdziału w ten 
sposób, że pewnemu gospodarzowi wydzielono 
dom mieszkalny, który znalazł się po stronie' 
polskiej, natomiast zabudowania gospodarskie 
znajdują się po stornie czeskiej. Obok rezoiucyi 
protestującej przyjęto jeszcze 'wszędzie jedną 
rezolucyę w  brzmieniu p. Kozłov skiego, która 
op ieka: Braciom ze Śląska Cieszyńskiego, Spi­
szą i  Orawy, odciętym niesprawiedliwym wy­
rokiem od macierzystej ziemi, pogrążonym w 
rozpaczy; ślemy wyrazy czci i  uroczyste zapew­
nienie, że Polska nigdy o nich nie zapomni i 
skoro tylko odpartą zostanie nawała bolszewi­
cka upomni się o rewizyę postanowień Rady; 
ambasadorów z 20 łipca b. r., gotowa w obronie 
praw swego bohaterskiego ludu do walki n,a 
śmierć i  na życie! We wszystkich miejscowo­
ściach cechowała obrady rełna srodnośd po­
waga.

np-go Urzędu przywozu i wywozu (a w skład 
lego ostatniego wchodzą prócz delegatów mini­
strów reprezentanci stowarzyszeń i orgacjzacyi 
społeczno-gospodarczych, oma® przedstawiciele 
Syndykatów wywozowych), może mieć w przy­
szłości doniosły skutek ewolucyjnego przeista­
czania nań obrotu towarowego z reglamento­
wanego na wolny.

Ograniczenie inger-encyi pwństiwiai widoczne 
jest dalej i w strukturze oraz składzie władz, 
kierujących oarotem z zagranicą. Gdy dotąd 
władzami tem i były wyłącznie urzędy państwo­
we (komisye przywozu i wy w o łu ) ,  obecnie na­
czelną rnagistnaturą siać *ię ma Główny Urząd 
przywozu i  wywozu, złożony z przewodniczące­
go, mianowanego przez rząd, A zatem najpraw­
dopodobniej z osoby, będącej mężem zaufania 
rządu, ale aatmuuowianej z pośród osób prakt.y- 
cznie obeznanych z potrzebami życia gospodar­
czego, z przedstawicieli stowarzyszeń i organi- 
zacyi społeczno-gospodarczych, m otanych przez 
te stoiwia.rzytszemia i  organizacye, oraz, przed­
stawicieli izb przy wozu i wyv ozu* oprócz któ­
rych to czynników niebiurokratyczn.ych zasiada 
jedynie 7 przedstawicieli ministerstwa. Już 
zatem naczelna magistratuma wykazuje znacz­
ne odchylanie od dotychczasowej organizacji, 
ściśle państwowej.

oteis \mmwi iań.
1 J^z r o s t  a u t o n o m ic z n e j  r e g l a m e n - 

A(rn  ORGANTZACYJ GOSPODARCZYCH, 
.p Kraków, 29 sierpnia.

^  "; £•)• Ukazała się ustawa, regulująca obrót 
z zagranicą. J^t orua wynikiem kił- 

ą j^ lesjęcznych prac przedwstępnych, prowa- 
dlu Przez ministerstwo przemysłu i han- 
^etnw2 sb?rbu, prz^z komisyę skarbowo-bu- 

^ a wreszcie przez zrzeszenie go-
J>T2e ^ ’0Z&’ Centralny Związek gormictwai,
J^y^ysłu handlu i finansów, Związek polskich 

oraz • Izby handlowo i przemy- 
^Polskie. Już sama ilość instytucyj j zrze- 

v?y ®zvnmych przy dojściu do skutku tej uista- 
je ma doniosłość, jaką siery mia- 

ń 1 i iaturesetwame przypisują, należytemu 
- .. ?-2aniu problemu obrotu towarowego z za-

h e o ^  hyskusyj, toczonych nad projektami o- 
PytJi r ^ "T 'szonej uStaiwy, oraz momentem, któ- 
Me bvHr^^y ^  poszczególne projekty od sie- 
W aj-U 7 feronioe ingerencyi państwa na obrót 
h  4^ Vy z zagranicą. Wszystkie projekta mia- 
dlu Podstawę zasadę reglamentiacyi han-
^ z ia jy^ ^ ic zn ego  przez państwo. Wypotwie- 
łhCyj nią naw-et zrzeszenia osób i imisty-
Uawm^Pośrednio w  obrocie z zagranicą zadn-

wolnego handlu m iałoby 
16 — cytujemy głowa protokołu obrad 

^hdlp Je5 ° Związku górnictwo, przemysłu, 
^ s tn *  i .  ^ losów  — niawątpliwie hardziej ko-*y nic^ V\rQitfpll\V i. C kJidłi UIAjICJ JV^-

nlżerult&ty dla naszego handlu zeiwnętrz- 
y^oc. j  ) *y®tem projekteyonjr przez ustawę o 
^  ' iv'"'’ Iri 35 zagranicą. Mając jednak

i h m inistrów skarbu oraz prze
*ehr^f!n' îLu» ° !iaz wymagondia chwili obec- 

z się ęJu w idzą możności przeciwstaiwie- 
u H t  ^ J ^ ^ io zeu iom  w  hamolu wywozowym, 

t6 Przeiś - zastrzeżeni>im, że system ten bę- 
j/®kie J  C1°tvyin i  krótkoterminowym11. 
K^^htawiaj 2ta® wymagania chrwali dzisiejszej 

t%u 19 2a państwową reglaaneritacyą o- 
z zagranicą, o tem imfonnu- 

. ały Ub handlowych i przemy-
m ^jąot jedmą gałąź obroku, a m*a

nowicie sprauę wywozu polskiego. „Ze wzglę­
du na toczącą się wojnę i  jej potrzeby — brzmią 
słowa memoryału jedmej z Izb naszej dzielnicy 
—  ze względów walutowych, oraz ze względu 
ma konieczność urucliomienia celowo zmi,sączo­
nej produkcyi krajowej j jej warsztatów przez 
armie nieprzyjacielskie, ufna je Izba za słuszno 
a iw obecnych warunkach za konieczne, żeby 
Państwo miało zapewnioną Kontrolę na id w y­
wozem, celem ochrony rodzimej produkcyi 
przed wykupieniem jej przez wysoko-wartościo- 
\yy kapitał zagraniczny, oraz celem podniesie­
nia rodzimej produkcyi i jej zniszczonych war­
sztatów;, z drugiej zaś strony, ażeby państwo 
miało zastrzeżony udział w rynku eksportowym 
oraz zapewnioną walutę zagraniczną, niezbęd­
ną do pokrycia zakupów ziagronicznych, czynio­
nych przez państwo oraz celem oddawania tej 
waluty tym warsztatom pracy, które jej niezbę­
dnie potrzebują11.

Gdy zatem i czynni ki. bezpośrednio z intere- 
sowan€hri sferami związane, godziły się na i’e- 
glamentacyę państwową handlu zaguffmczinego, 
chodziło przy zredagowaniu odnośnej ustav.y 
jedynie — jak zaznaczyliśmy powyżej — o gm- 
nicę ingerencyi państwa w tej dziedzinie. Za­
cieśnić te granice do rozmiarów jak najmniej­
szych, pozostawić natomiast j:ak najwięcej swo­
body samym zainteresowanym (co obecnie w 
małej jedynie mierze mogło być uzyskane), 
względnie zrzeszeniom interesentów, — oto ten- 
deneye, któremi kierowały się zarówno sfery 
sejmową jak i zgiupowaria interesentów, — i 
ł ym to tendeneyom w poważnej mierze czyni 
zadość omawiana ustawa. Wyrazem tego jest 
w pierwszym rzędzie wyjęcie całej kalegoryi 
towarów 7. pod postanowień o obowiązku uzy­
skania pozwolenia w konkretny m wypadku na. 
przywóz względnie wywóz. Omawiana bowiem 
ustawa przewiduje oprócz towarów, .których 

przywóz względnie wywóz jest zabr oniony, oraz 
takich, które przywozić względnie wywozić mo­
żna jedynie za specya.lnem zezwoleniem, rów­
nież towary, których przywóz względnie wywóz 
po dopełnieniu ogólnych warunków, przew i­
dzianych dla wszelkiego obrotu towarowego z 
zagranicą, oraz taryfą i pizeoisami colnymi, nie 
wymaga, specyalnego pozwolenia. Jest to posta­
nowienie, które przy liberalnej praktyce Głów

Kremów, 29 sierpnia.
( i )  Onegdai odbyła sio w  maglsślracrc pod prze 

wodnactwem wiceprezydenta Bandnowstóego 
kenfereneya w sprawie podniesienia cennika ho­
telowego, którego domagali siw iuż od dłuższego 
czasu hotelarze krakoiwacy.

W konferencyi wzięli udztfał: r. Dobdija z ramia 
n(ia Urzędu walki z  lichwą, rr. Buczkowski i Ro=> 
mański imieniem magistratu, dr Bereś (Iz to  
handlowa), dr Schneider rcprezcotm^al zMdązek 
tmwstyczny w  końcu przedstawiciele związku 
hotelowego Bittermam ł Iłsańsfcf, W ictprez. Ban- 
drowski przedstawił zebranym zadanie hotelarzy 
w sprawie podwyżki dotychezasort, taryfy no. 
telawejl o 100 procent.

Imieniem interesowanych hotelarzy prezes 
związku p- Ritterman wy łuszczył powody, które 
zmuszają ich do podniesienia taryfy w żądanej 
wysokości. Poziom cen .pokojów hotelowych jesc 
w  Krakowie obecnie daleko niższy aniżeli nawet 
w prcwincyonalnycŁ miastach KalopeiskŁ Da­
lej hotele krakowski!® ponoszą znaczne ciężary na 
rzecz wojskowości. Pcłowa w»zys*.kich pekoi w  
każdym hotelu zarcKWiro-rana jest przez urząd 
kwaterunkowy dla wojskowych i urzędników, 
plącąc pa 3 marki dziennie za pokój. Koszta pra­
nia, brie liany, wynagredzenia i utrzymania służr 
liy nie stoją w  żadnym stosunku do poborów 
za wynajem poikoi. Totież żądania ich jest zuipeł* 
nic usprawiedliwione.

W  dłuższej dyskosyi zabierali gros wszyscy' 
zebrari- Reprezentant Zulązku turystycznegc dr 
Schneider i sekretarz Izby handlowej dr Bereś 
w uwzględnieniu tych n&dzwyczajnych ciężarów 
zwłaszcza dotkliwej rekiwlzyerd pokoii — zgodzili 
się na żądaną 100 proc. pOawyżw, -podnosząc 
je<łnak szereg zastrzeżeń a mianowicie: 1) że 
podwyżka zostanie zniesioną zupełnie, gdy na­
stąpi potanienie surowców oraz ui taną rekwizy- 
cyo na cele wojskowe i  państwowe. 2) za do* 
starczenie drugiego, łóżka -w hotelach pierwszo­
rzędnych liczyć się będzie tylko pc 10 marek. 
3) w  końcu, że związek hotelarzy przeciwdziałać 
będzie z większą niż dotąd uwagą, nadużyciom 
portyerów przy wynajmowaniu poK«i hotelo­
wych.

lig T E A T R U  M U ?  tJ ń i . I ,

Wysi^py p. L. Rosińskiej. — 
, C2ar walca", operetka w 3 aktach 

O. Straussa.
Kadry • artystów -w „Nowościach11 wzmocalo­

ne zostały wyborną siłą w  osobie par.i L. Ro­
sińskiej. Angażując tę wybitną śpiewaczkę do­
wiodła Dyrekcja — nie po raz pierwszy zre- 
sztą —  dbałości i stairainności d!i-a swej sceny.

P. Rogińska posiada zadziwiającej rozległo 
I siły głos w dźwięku n.ader miły, a mimo 

i-.vej siły miękki i podatny. Są to zalety bar­
dzo rzadkie u śpiewaczek operetkowych. P. Ro- 
'ceńska jest p n ę  twn ćketoą afcteafcą. a dykcja 
j°j może być śmiało n o r i M  n a o r .iv ;

Ostatnią „nowością w N «w oó«i»ch “ jest , n- 
v alca“ O. Stewutła. Libretto o senty-
montalnym p «d k ła M » łękalnego v. ioleńskica.) 
ralryntyzmu. pomimo swojej ausiiya-.kc.ci i 
nieouzowuych „leitnantćw 1 — nie razi. Treść: 
młody. iPoruczm-K N iki (p. Józefowicz) o/.;.v-
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nym zbiegiem okoliczności zostaje ożeniony z 
jedyną córką księcia Flanzenturm (pani Cotoli) 
i  jako przyszły „ks-aże-małżonek" instaluje się 
na dworze. Ale N ik i nie jest zadowolony ani 
z żony ani z teścia (p. Woliński), ani z nowej 
przybranej mikre -kopijnej ojczyzny. On —  jak 
prawd ci wy c. k. iajtnant —  kocha tylko W ie­
deń i tęskni za nim. Na dobitek słyszy przez 
okno z pobliskiej rastauracyi wiedeńskiego wal­
ca. W yrywa się tedy z objęć żony i  z przyja­
cielem swym idzie na „damską muzykę'1 inoo- i 
gnfto. Kapelinistrzyoii (pani Józefowicz) zako-1 
chała ido w  nim, on w  niej. Dwór na czele z 
teściom odszukuje go w  ogródku, wsktuek cze­
go skar-dal, zdradzone incognito, muzykantka 
nadleje —  kurtyna spada. .

W  trzecim akcie szlachetna muzykantka „po­
święca się". Uczy księżnę ulubionej piosnki jej 
męża, w  krytycznym momencie księżna ją  
śpiewa wobec czego młody książę-małżonek 
w aca na łono dworu i  żony, a sz.achetna mu- 
ayskantika po spełnieniu wzniosłego czynu od­
chodzi cicho, jak dobry anioł — do swojej ka­
peli i „frajerów", z którymi zapewne będzie w  
ogródku p’iła i  romansowała.

Muzuka b. ładna i  melodyjna, orkiestracya 
ri?  zbyt pomysłowa —  operetka robi jednak \ 
miłe wrażenia i  osiąga niezaprzeczony sukces, j 
do którego przyczynia się iw znacznej mierze ,j 
piękny śpiew p. Józefowicza, pani Cotoli i Jó­
zefowiczów-ej i  świetna gra p. Latajnera i  Wo­
lińskiego jak niemniej p. Litwińskiej (wyborna 
ochmistrzyni). W  epizodycznych rólkach dobrze 
się popisali p Soliński oraz p. Wirska. Tańce 
(układu p. Ncilego) były żywo aplaudowane. or­
kiestrę prowadził wzorowo p. Walewski.

E, SramlowsbL

insi pi i; oi.

C h w i l a  biełaca.
Ścięcie św. Jana 

Wschód słońca: 4 50.

Zachód słońca: 5-31.

Długość dnia: 13 55.
TEATR 151, JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Niedziela popoł. „Kościuszki pod Racławicami".
Wieczór: „Ponad śnieg".

Poniedziałek: „Noc listopadowa".
Wtorek: „Pan peset'.

TEATR „BAGATELA*
Niedziela predpoł.: Przedstawienie dla żołnierza. 

Popołudniu: „Rycerz z łabędziem".
Wieczorem: ..Dobrze skrojony frak".

Poniedziałek: „Dobre skrojony frak".
TEATR POWSZECHNY

Niedziela popoł.: „Miłostki wojskowe".
Wieczór: „Obrona Częstochowy".

Poniedziałek: „Chata za wsią".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH  

Niedziela popcl.: „Targ na dziewczęta".
Wieczór: „Cnotliwa Zuzanna".

Poniedziałek: „Manewry jesienne" (występ L. Ro- 
gińskiej).

L ii i i i  r a ń  Sir ta e w i
postanowienia traktatu wersalskiego.

(m-m) „M alin" wyraża surową opinię o po­
stępowaniu sir Reginalda Towera względem 
Polski i stwierdza, że sir Tower fałszywie zu­
pełnie pojął swoją rolę, przeznaczoną, mu przez 
Ligę Narodów.

„Sądząc bezwątpienla, że przypodoba się. 
Lloydowi George‘o\vi, (od któa-ego zresztą bez­
pośrednio nie jest, zawisły —  jako reprezentant 
L ig i Narodów i konferencyi ambasadorów nie 
zaś W ielkiej Brytanii) wstrzyma! transporty, 
chociaż eóo-wiąak’-eni jego było przyspieszyć fch 
wyładowania. Fraucya nie zamierza bynaj­
mniej poddawać sdę fantazyom komisarza an­
gielskiego. L-ya Narodów zmuszona jest przy­
pomnieć swojemu reprezentantowi, że Polska 
stosownie do 134 i  129 artykułu traktatu wer­
salskiego ma prawo do wolnego tranzytu na 
terytoiyuia Gdańska, jako też musi stanowczo 
zaprotestować przeciwko zarządzeniom komisa­
rza gdańskiego, które je poczernił pod osobistą 
odpowiedzialnością."

Jak wiadomo sir Tower, nie poparty przez 
koali-cyę iw swoich samowolnych zarządzeniach 
— rozpoczął odwrót na całej linii.

„Niemcy1* stwierdzają, że Polacy na 
Śląsku Górnym zestali sprowokowani

(m m) „Freiheit". organ niezawisłych socyia- 
/istów 'niemieckich, stwierdza, że odpowiedzial­
ność za Av.ypa.-dki na Śląsku ponoszą nacyonali- 
ici rietmcccy. „Polacy zostali sprowokowani 
przez elementy nacyonałistyczn® nłemiockle" — 
p r z y w ra  „Ewfcbołi".

<—• «  -

(m-m) Paryski „Escelsior" w  każdym prawie 
numai-ze przynosi fotografie z Polski. W  nume­
rze z SI sieipnia widzimy interesujące zdjęcia 
oddziałów naszych l&gionistek: defiladę ochot­
niczek lwowskich i grupę legionist-ek, obsługu­
jących. karabin maszynowy. Znajdujemy rów­
nież fotografie, przedstawiaj i^ce grupy polskich 
uchodźców oraz portrety Naczelnika Państwa 
i  gen. Hallera.

W  jednym z ostatnich numerów' „Matina" 
znajdujemy ilustra-cyę, która przedstawia, jak 
Warszawianki żegnają odchodzący na front od­
dział ochotników. Również „Daily Graphie" 
przynosi cały szereg zdjęć z naszego frontu.

_  o —
Kwesty a władzy sowieckiej kwestyą 

rewolucyi światowej?
Warszawa (Tel. M.) Z Londynu telegrafują via 

Berlin: Kauóeniew i  Krosin zostali odwołani na
sp-ocyailny rozkaz rządu sowiieckiego. W  Moskwie 
postanowiono zerw ać wszelkie mosty, a kwestyę 
władzy sowieckiej uczynić kwestyą rewolucyi 
światowej. Lenin wydal odeawę, w  której mówi: 
Stoimy wobec nowej wojny światowej, nieu- 
•grupowań państw,, lecz iwaLki proletaryaiiu ko- 
muriiistyeznego z  i mporynlizmeih. Zbrojne po* 
wistanie ludu roboczego na Zachodzie ułatAvi 
drogę aanniii czerwonej.

Usuwa się im grunt z pod nóg,
Warszawa. (Tel. M.) Havas donosi z Londy­

nu: Krassin i Kamieniew usiłowali ponownie 
wywrzeć prssyę na rząd angielski zapomocą 
zwigizków robotniczych. Zwołana w  tym celu 
konlerencya doszła do skutku, lecz spełzła na 
niczem, albowiem żądania Kamieniewa nie 
uwzględniono. Istnieje tutaj wrażenie, że dele- 
gacya sowiecka straciła pcslucb wśród robot­
ników londyńskich.

Sra M  w M zs  i i  SMiego.
Na repertuar Teatru im. J. Słowackiego wi 

sezoni-e 1920 21 złożą się następujące nowości i  
wznowienia: Z Avielkiego repertuaru polskiego 
Słowackiego „Mazepa" i  „Sen srebrnej Salo­
mei", Fredry „Zemsta", wszystkie trzy av zu­
pełnie nowej inscenizacyi. Z dzieł YVyspiań- 
skiego. opa-ócz „Nocy listopadowej" projektowa­
ne jest Avy stawieni o nigdzie dotąd nie granej 
w  całości „Akropolis". Repertuar klasyczny re­
prezentować będa jedna z komedyi Szekspira. 
„M izantrop" Moliera oraz Goldoniego „Sługa 

dwóch panów" złączony z Ceeiwantesainterme* 
djum „Teatr cudowności". Z polskich nowości 
pójdzie najpierAV Krzywoszcwskiego „Kolombi- 
ii!a", potem Rittnera „Tragedya Eumencisa", gra­
na w uh. sezonie z wiedkiem powodzeniom w 
Wiedniu, następnie PerzyńskAego aktualna ko­
ni edy-a p. t. „Ochotnik". Gabryela Zapolska 
kończy sztukę p. t. „Gar", która jest dalszym 
ciągiem „Carewicza". K. H. Rostworowskiego 
dramat współczesny p. t. „Zmartwychwstanie". 
Ponadto posiada dyrekeya w  tece subtelną ko- 
medyę psychologiczna Bogdana Katerwy ..Prze­
chodzień", obraz historyczny, Ryfcyiana „Żaki 
krakowskie" i  Edwarda Jędzkiewieza. dramat 
„Ludzie z gór". Na zamkniętem przedstawieniu 
za zaproszeniami grana będzie sztuka St. I. 
W itkiew icza p. t.' „Turner Mózgowicz".

Z wybitnych nowości obcych grane będzie 
„Orlątko" Rostanda dalej Pawła Claudela mi* 
steryum „Zwiastowanie" w a utoryzo wanym 
przekładzie Edwarda Leszczyńskiego, przyczepi 
spodziewane jest przybycie do Krakowa znako­
mitego poety francuskiego, gorącego przyjacie­
la Polski. Ponadto posiada dyrekeya przekład 
sztuki Jacinta Bonavente. autora „Kręgu intere­
sów" (ptł „Noc sabalu)", dalej 'najwybitniejsze­
go pisarza słoweńskiego, Gamkara komedyę pt, 
„Zgorszenie w  dolinie śav. Floryana", II. Bat- 
taille‘a dramat wojenny pt. „Amazonka" i  prze­
miłą komedyę -amerykańską „W eteran".

Oprócz artystów stale pozyskanych przez dłuż­
szy czas współdziałać będą w  teatrze im. J. 
Słowackiego p. St. Wysocka i  p. L. Bończa.

CZY LWÓW JEST SPOKOJNY? W numerze dzh 
siejszym „Gońca" znajda czytelnicy garść wrażeń z 
fromtu pióra znanego pisarza Stanisława Wasylew. 
skiogo. pełniącego obecnie służbę wojskową w ar­
mii ochotniczej.

DUPLIKATY KART ODROCZENIA LUB ZWOL, I  
NIENIA ZE SŁUŻBY WOJSKOWEJ. D. O. Gen. w
Krakowie Wydział V- Sztabu ogłasza zarządzenie 
M. S. Wojsk. Sekcya Poborowa i Uzupełnień L. dz. 
9677/IV. z dnia 5. 9. 1919. W \vypadkac.h zgubienia 
przez popisowego karty odroczenia lub zwolnienia, 
wydaja jedynie Powiatowe Komendy Uzupełnień 
duplikat zgubionej karty, po uprzedniein sprawdzę 
niu tożsamości osoby, zawiadomieniu władz admi­
nistracyjnych, policyjnych i żandarmaryi i odpowie; 
dniem ogłoszeniu w 2 miejscowych dziennikach na

koszt poborowego, który kartę zgubił. Wszystkie in 
ne duplikaty kart odroczenia lub zwolnienia są nie 
ważne.

LEGITYMACYE DLA CZŁONKÓW KOP.. Około 3 
września będą gotowe legitymacye dla członków 
KOP. Zgłaszać się należy po legitymacye do Sekre 
taryatu w godzinach urzędowych od 11—12 przedp 
i od 5—G popoł., przyczem należy przynieść ze sobą 
foografię 7 cm. długą do 6 cm. szeroką do nakleje* 
nia i opieczętowania i kwotę 10 Mk. na pokrycie ko­
sztów legitymacyi.

W  SPRAWIE DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH. 
Magistrat wzywa właścicieli względnie kierowników 
zakładów przemysłowych i przedsiębiorstw robót pu­
blicznych, aby celem uzyskania przydziału dodatko* 
wych racyj żyAvności dla robotników na miesiąc P* 
żdziemik br. zgłosili wszelkie zmiany, jakie od o- 
statniego zgłoszenia zaszły w ich personalu robotni* 
czym wskutek przybytku i ubytku pracujących, P0” 
dając odnośnie do każdego nowo-przyjętego lub u> 
byłego pracownika imię. nazwisko, zatrudnienie ‘ 
adres mieszkania. Wykazy te potwierdone przez wła­
ściwego Komisarza obwodowego i Kasę chorych, na* 
leży złożyć w Wydziale III. ci Magistratu, oficyny
I. p.Nr. drzwi 28. w dniach 30. 31 sierpnia, 1 i 
września br. Późniejsze zgłoszenia bezwarunkowo nie 
będą uwzględniane.

SPRZEDAŻ TROCIN. Miejski skład drzewa prtjj 
ul. Warszawskiej sprzedaje trociny w każdej ilości 
po 8 Mk. za 100 kg.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wstrzą­
sający dramat St. Żeromskiego „Ponad śnieg", któ­
ry w obecnej obsadzie zdobył sobie ponowny suk* 
ces. Jutro „Noc listopadowa" po raz 8 w tym sezo­
nie, wspaniale dzieło Wyspiańskiego, cieszy się o* 
btenie olbrzymiem powodzeniem.

Z MIEJ. TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś wie* 
czór po raz drugi tak gorąco i entuzyastyczmie przy­
jęta na wczoraiszej premierze „Obrona Częstocho­
wy" z p. Koreckim w głównej roli przeora Paulinów, 
popołudniu zaś melodyjna operetka Turskiegosświe- 
rzyńskiego „Miłostki wojskowe". Jutro premier8, 
najpiękniejszego wodewilu polskiego mianowicie 
„Chata za wsią" Galasiewicza i Mellerowej z śliczną 
muzyką jednego z największych kompozytorów P°*J 
skich Zygmunta Noskowskiego. Główne role w 
wybornej sztuce odtwarzają pp. Czechowska (cyt?8®” 
ka Aza). Krajewska, Zaleska, Grolicki, Jaworski, djft" 
Jarniński, Kolwas, Kliszewski, Korecki, Lasowńcfc 
Rewski. Sarnowski (cygan. Tumryl i inni. Reżyseryf 
sztuki prowadzi p. Kliszewski, batutę dzierży kap®*- 
Barański, tańce cygańskie i kołomyikę ułożył p- hf* 
szutski, W najbliższy czwartek. Jfuia 2 wrześni* 
wchodzi na repertuar nowość operetkowa, bardu® 
piękna i melodyjna operetka Stolca „Za dawny®0 
dobrych czasów", przygotowywana obecnie pod 
seryą p. Lelewicza. Orkiestrę prowadzi kap. Gó­
rzyński.

LODA ROGIŃSKA primadonna teatrów warszan^ 
kich. której każdy występ wypełniał dotychczas *®f. 
lę po brzegi wystąpi jeszcze kilka razy gościnni®!: 
Teatrze Nowości i tak w niedzielę popoł. w .iT^r?y 
na dziewczęta", wieczór w „Cnotliwej Zuzannie"- 
poniedziałek wznowione zostaną „Manewry jesi®®* 
ne" z L. Rogińską.

POŚWIECENIE POCIĄGU PANCERNEGO.
30 bm. odbędzie się uroczyste poświęcenie P0^ 1* "  
paincernego „Bartosz Głowacki" na Dworcu P1®®*?, 
kowym u wylotu ul. Długiej o godz. 12. Dowództ^” 
miasta uprasza PT. Oficerów i ludność cyw iln ą  
jakuajliczniejszy współudział w powyższej uroczy--

StZAŁOGA POCIĄGU PANCERNEGO „ŚMIEB^
składa tą drogą najserdeczniejsze p<xłziekowanue "a 
łaskawy svspółudział w poświęceniu pociągu, dary  ̂
kwiaty przedstawicielom miasa Krakowa, Kołu 
tek Chrzestnycli. Kor.grcgacyi Kupców, panom dz1®"̂  
nikarzom i  licznie zebranej patryotycznej pubńc^ 
noścL

BIURO TOWARZYSTWA OPIEKI NAD OFIAR**”  
WOJEN KRESOWYCH zostało z dniem 30 bm, 
niesione nft ulicę Krupniczą 9, I. p. do lokalu 
dnoczonia Ziemian które bezinteresownie °d̂ 3:5bjd* 
na ten cel swój własny lokal, za co mu ńubli®*^ 
Prezydyum Towarzystwa składa podziękę. W sPi .-jjj 
zasiłków ewakuacyjnych zawiadamia Tow. 
nad ofiarami wojen kresowych uchodźców, że o ^  
płatę zasiłków ewakuacyjnych powinni zgłaszać 
interesowani do właściwych starostw, gdyż Towai* 
stwo nie posiada na ten cel odpowiednich fundusz 

BIURO PROPAGANDY CZERWONEGO KRZyłT.
chce ułatwjć zapisywanie się na członków Tow, 
wonego Krzyża i dzięki uprzejmości G rem ium

Cz«P
■Apter

wonego Krzyza i dzięki uprzejmości Grem ium  u. 
karzy daje kwitaryusze do Aptek gdaiee wliludki
iszcząc można.

GODNE NAŚLADOWANIA. ICs. Sobczyński 
gi ad Skala w ciągu paru tygodni zebrał 18.000 
jako wpisy na członków Czerwonego Krzyża- 

KOBIETY POLKI! W niedzielę 29 sierpnia p 
5 popoł. piąte zebranie w sali Kopernika Um"1 -gji 
trtu Jagieil.. na którem naradzać się będziemy  ̂
tern, jakby najlepiej obronić Ojczyznę zagr08̂  
Przybywajcie jaknajliczniej- 

PIŚMIENNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w papY «  
weia seminaryum naucz, żeńskiem rozpoczJii® 61 
dniu 16 września o godz. 8. „cnltf*

CECH RZEZN1KÓW I MASARZY A 03 
KRAJU. W myśl uchwały cechu rzeźników i 
rzy na kotłowem, rzeźnicy i masaize krakowsi i 
obok tych. którzy podlegli poborowi — wsUVP> j ĵe 
oddziałów ochotiniczych i pełnią służbę w 
gospodarczym (komp. 61 w Podgórzu. Nadto &ujTnKlu­
bowali 1 milion (z czego cech 160.000 resztę cZ‘ tK6” 
Wie) na dobrowolna pożyczkę państwową i 0P?onKŚ>ł 
wali się na rzecz pomocy rodzinom tych cz‘ 
cechu, którzy poszli w pole. caP

(T) WCZORAJSZA ROZPRAWA WOJSK. J3 
DORAŹNEGO, Wczoraj w sącłzied v/o.isl\^vvcn 
u\. Montelupich odbyła się rozpra wa a 
ąo przeciw trzem szeregowcom, oskarżonym °. 
cyę: Edmundowi Wojnarowskiemu, Leon°'' 
niionce, Janowi Gątkiewiczowi. Poniewai

*  tkich treoch wypadkach tryyhunal nte
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dezercyi. przeto sod doraźny oddaJ sprawę 
Pułkowemu.

H2ANKńKAZ SPRZEDAWANIA PRECLI I OEWA; 
ra_ ®*KOW. Państwowy Urząd wołki z lichwą jeszcze 
cii>JttrzyP°miDa zakaz wypieku obwarzanków, precli 
j~c Prócz gładkich bułek. Wyrabiajnęv i sprzeda- 

^^ronione pieczywo podlegać będą Surowym 
/2t~L5- towar zostanie skonfiskowany. 

toooT PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD, Wczoraj 
chati C*D̂ U >Mi °P°k rzeźni miejskiej, został przeję­
l i P r z e z  samochód i doznał licznych kontuzyi 

fT\ ■touB &*ełe • Opatrzyło go Pogotowie.
■ ) KRADZIEŻE. P. Franciszek Żmurek urządmiik 

^vztowe) kasy oszczędności zamieszkały w W&rsea- 
tutet n*e Przebywający w Krakowie doniósł do 
rtec» *r P°licyi- że omegdaj podczas transportowania 
W z Krakowa do Ojcowa skradziono mu

urodae duży kuferek skórzany zawierający bieli* 
lar™ ,W°nogromem a . k . i  A. Z., oraz garderobę 
IfcAht wartości 10.000 Mk. Wczoraj aresztowano 
* wl v ^r^ew^ką 1 15 za kradzież torebki damskiej 

gotówką i broszkę srebrną. 
i Lżej na sercu iest w tym tygodniu

^ ,zystkLTn w Polsce, lżej więc j „Szcżutkowi" — to 
pj, on w tym numerze w istny S2ał humoru.
j P a  satyryków hulają tu jak po zwycięskiem pobo- 

.T^aja szrapnele dowcipów błyskają race 
tjra* ironii, terkocze ogień świetnych, ultra-weso* 
i autenycznych anegdot, zwłaszcza tych z Iron-* - . «  » * .  i .  i _

śtriirtw ! .oęita.ią szrapneie uowoipow , jji.
i *  1 ronił, terkocze ogień świetnych, ultra-we&o, 

m Q ł autenycznych anegdot, zwłaszcza tych z fron- 
łfWn i • clł Po^nterami są popularny Antek Makolą* 
*o eh 1680 towarzysze z Szeregu — Czytelnik rażony 
*e ® ęza boki trzyma i łzy ma w oczach

“miechu. Wyliczać treść trudno, można się zgu 
tu mnogość kapitalnych rzeczy. Dosko- 

uustracye i karykatury znakomicie uzupełniają

Ruch giełdowy.
Kraków, 29 sierpnia. 

^ J R u c ih  ny pąipiflmcii przemysłowych na 
giełdzie był daleko słataezy, niż dnia 

flloh?., Cłffółam dokonano zale-dwie kilka
JM/m? * 0*1 ^®mśiakcjjj. Z wyjątkiem  „Sierszy14, 

Podnioala się z 1450 na 1475, inne papiery 
tendeneye zniżkowe. P. T. H. mimo 

C ^ w o  małej podaży, spadło z 445 na 440. 
^^^ŁtUe spadła Polaka Nafta, za którą płacono 
<KtWv ^a 1340, łtociczaa ffdy omegdaj kurs koń- 
^05 V  °  niższy od początkowego, wynosił

' pbdobnie j onegdaj, rozpoczęto sprzo- 
~ łTf,c“  ą icy j od wyższego kursu.

Ted wab seweński 250, jedwab wioski 260, jfed-
\ ab syryjski 220, jedwab japoński 225, jedwab 
chiński 280, jedwab kantoński 190.

Gelda towarowa z dnia 27 sierpnia: Marsylia: 
Ryż 180 .groch 140, mączka kartoflana 145. Ha* 
vre: Bawełna, sierpniowa 675, bawełna wrze* 
śniowa 570, baiwełna październikowa 556. Lycmi; 
Jedwab seweński 250, jedwab włoski 260, jed­
wab .syryjski 220, jedwab japoński 225, jedwab 
chiński 280, jedwab kantońskl 190.

Giełda towarowa z dnia 27 sierpnia: Marsylia 
ryż 180, groch 140, mączka, kartoflana 145. Ha- 
vre: bawełna, sierpniowa 675, bawełna wrześnio 
wa 570, ba (wełna październikowa 556. Lyon: je ­
dwab seweński 250, jedwab włoski 260, jedwab 
syryjski 220, jedwab japoński 225, jedwab chiń­
ski 280, jedwab kantoński 190,

Ceny wytyczne dachówek i wapna,
W  pzupełnieniu notatki o certach wytycznych 

dachówek i cegieł donosi Izba handlowa i prze*

mysłewa w  Krakowie, iż  na podstawie ptteoię* 
teej ceny wytycznej Ustalił Urząd badania ceni 
następujące rozgattinkowaatie wyrobów:

Dachówki)
Przeciętna cena wytyczną 3.000 tniatrck za 1000 

dachówek loco fabryka,
Bożg&tunkowdnie: 60?  ̂ wyrobu 1 , klasy m a­

rek 3.500; 30-proc. IT, kl, marek 2.600, lGpr. III, 
klasy marek 1 .200.

Wapnoi
Przeciętna eona wytyczna 11,000 marek aa

10-t&ncwy -wagon loco wapiennik.
Rożg a tu tik o w a ni e:
a) wapno do bieleniu marek 14.000,
b) wapno budowlane 12,000 morek,
c) wapno nawozowe 6.600 marek — za 16-to- 

nofwy wagon loco wapiennik.

Zwiększone szanse pokoju.
Nieuczciwość bolszewików. — Przychylne przyjęcie oświadczeń polskich.

Wiedeń (PA T ). Biuro koresp. donosi wedle f  pokojowych jest problematyczną, ponieważ pro-
 „ i  a _• t ^ _  j i — i ? - i  «* t  _ _ 1 *- r ---------londyńskiej „Daily Chronicie" w sprawie osta­

tniej noty bolszewickiej, że rząd sowiecki po­
stępował przy rokowaniach w Mińsku nieuczci­
wie i pragną! wydać Polskę zupełnie na laskę 
i niełaskę boł82ewlzntu na wypadek zwycięstwa 
rosyjskiego. Pomijając mUlcyę robotniczą, nie

ponowana przez Lloyda Georgeta ogólna konie- 
reneya. nie doszła do skutku i  nie wiadomo^ 
czy wogóle będzie możliwe rozsądne porozumie­
nie. Mimo to sądzą koła OdpOwiadziadne, Ze s  
powodu odpowiedzi bolszewickiej szanse poko­
ju ogromnie się zwiększyły. Toki* i oświadczę-
 m  ____w -  - r  . . . T -------/ - / •  a

\ zoadza się rząd angielakl na kontrolę potfkiej { nie rządu polskiego, te mimo zwycięstw, dalej
I linii kolejowej do Królewca, a takie i » a  posta- • pragnie zawarcia pokoju i nie zamierza zdoky-

nowienia co do rOzhrojefiift w tej fOrmlc, W ja- f w*ć obcych terytoryów, przyjęte Mstalo ptty.i
kiej są obecnie postawione. Przyszłość rokowań * chylcie.

KURSOWA OIEuDY KRAKOWSKIEJ 
A. Z DNIA 28 SIERPNIA.

Tow. handL 1 przem.: PoLskic Taw, 
ofiar. 400, żąd. 460, transakc. 450—440. 

2^ ~ ° 'wa  Spółka akc. „Im pex“ ofiar. 200, żąd. 
yybóteleniiewsiki ollar. 1350, żąd. 1450. „Lc- 

lohryka moezyn rolniczych ofiar. 1550, 
IM  eGórka" fabryka cementu ofiar. 1300, 

°Rar i ?: Gal ic. akc. Zakłady górnicze Siersza 
dj- żąd. 1525, trans. 1475. „Pepege" Tow.

góro. ofiar. 3100, żąd. 8500. Polska 
14 Ofiar. 1300, Żąd. 1400, trans. 1400— 1340. 

OhRyt W trezawe, 28 aiarpnńa.
giełdzie warszawskiej 

łttt 1 oiągu niewielkie; na rynku wa-
ńlą] ”"^2 zagranicznych panuje zupełny niie- 
<A)Ińty J*. ' Zaofiarowania były minimalne, a 
j«st nikłe. Mimo, że rynek rublowy nie

obroty były bardzo niewielkie, 
r <u aapotrzeboWBinia, Tendemcya pa- 

A'~ w  dasiedzinie papierów pro-

Wfliszawa (tel, M.). Z Rzymu donosBą: „idea 
j Naitionade" donosi: Zarówno Anglia^ jak Wło- 
, chy zmieniły zupełnie stanowisko, zajmowane 

dotychczas w sprawie Gdańska. Państwa te nie
dopuszczą, aby Niemcy i Rosya uważały

w ■*Gdańsk za punkt łącznikowy dla eiehto. W  Lu­
cern e ustalono projekt układu przymusowego 
Gdańska z polską na zasadzie wspólności celnej 
i  komunikacyjnej.

«h 
*koń.

zaznaczyło się usposobienie oliwi ej- 
cjrę " Ł°nou jednakże kursa się utrzł'tnały. Ak- 
uąj^^hrotach większych przy na ogół lepszem 

ekeye bankowe przeważnie zio- 
hiJLJ** kursłA Na o,?6ł giełda dzisiejsza była

Ktnw Zurych, 28 sierpnia.
OdyT^in?^1* *  dnia 27 b. m.: Berlia 12*25, Ho- 
try^ Nowy Jork 607*50, Londyn 21*70,

^ a ^ R e  28*15, Bruksela 45*35, Ko-
CPrVt 9i-on ’ Sztokholm 123, Chrystyaniei 86, Ma- 
^ad 23.tr; Buenoe A iree 230, Praga 10*15, Bel- 

^  w.’ Zagrzeb 5*80, Budapeszt — , Warsza- 
" ‘ Odeń 2*80.

h Wiedeń, 28 sierpnia.
B17>ra* *  <l» iA  27 b. m.: Amsterdam 7600, 

**0. Zurych 3850, Chrystyania 3525, 
Sztokholm 4900. Marki nle- 

ffknłś ’ e* lB^Tr 375, szwajcarskie 
ł! ^blairvo'^® 1725, włoskie 1130, angielskie 

Łi 1̂  Z  35’ ^ h le  280.
obrocie: Zagrzeb 219—239, 

Ul, 110, Praga 417—443, Warszaiwa
^■y Óynarowe 950—1000.

, Lyon, 28 sierpnia.
Jork ) T ^ a z duia 27 b. m.: Londyn 51*29, 

tli o u ̂  33. Bcl&ia 106*25, Włochy 66*50, Ru-
st‘  ‘  1 7, Praga 24. Renta frań

uncuika 4% z 1917 r.

O plebiscyt na Górn. Slasku.
Warszawa (teł. M.). Komisy a rządząca na Gór . ich prophzyoyj W  do ttnuluu plaUscyta M  Gór 

nym Śląsku otrzymała od Rady najwyższej po- J nym Śląsku, 
lecenie przedłożeniu w najkrótszym czasie swo- 1

Rzekomy wniosek na radzie ministrów 
o zawarcie sojuszu z  Niemcami.

^Sk > Szwa’- 10(
«  335 5?SJCarya 237' p f5- 05°. renta fra 
(giełda to

l 8o'Vai’0wa z dnia 26 sierpnia: Marsy- 
*łrt(w Rą^pF 10011 150, mączka kartoflani! 145, 

190l f łerPniowa 595, bawełna wrze- 
w®lna pażdzdemikcnwA 577. Lyon:

Zaprzeczenie min. Daszyńskiego. — 
złamanie pouiuości

Warszawa (PA T ) Prezydyum Rady Ministrów 
komunikuje: Wiceprezydent ministrów p. Da­
szyński zażądał dzisiaj na konwencie seniorów 
od p. posła Głąbińskiego jakichkolwiek dowodów 
na jego twierdzenie w liście do pana marszałka 
sejmu ustawodawczego z dnia 25 sierpnia, Jako­
by w radzie ministrów pojawił się wniosek o za* 
warcie sojuszu z Niemcami sprzeczne z zasada­
mi podatawowemi polityki sejmowej, wiesprezy 
dent ministrów Daszyński oświadczył faatego-

Odpowiedź dra Głąbińskiego. — Czy 
obrad gabinetowych?
* rycznle, że to twierdzenie posła Głąbińskiego ote 

odpowiada prawdzie. Poseł Głąbdński oświadtaył 
mato, że inlormacye te ma od ozłonka Rady ad* 
nlfttrów, którego nazwiska nie może wymienić 
z tego powodu, że narady minislrów mają cha­
rakter poufny wobec tego będzie rzeczą Rady 
Ministrów ustalić czy prawdą jest to, co powie­
dział dr Głąbiński tłómacaąc sdę z treści listu do 
marszałka.

Armia czerwona niezdolna do żadnego oporu. — Ucieczka bolszewików  
z Wiina. — Niemcy rozczarowani.

Warszawa. (Telef. M.) Z Gdańska telegrafu- f re pisma porówiwują odwrót ro*j-j*ki do o d w o ­
ją: Dzicniki niemieckie, zarówno gdańskie jak * ♦** v ->—-> 
i berlińskie, które przed paru jeszcze dniami 
donosiły o bliskiej kotrofeńzywle nrmli sowiec­
kiej, przoąrupow «**J rsekooi* M  HmU Wały- 
stok Otsowioc-Grąjow*, stwferdrtją obMażo zu­
pełną aiemotuoćó tege przedgtęwirffd u urohec 
cetkewiiego edeweraUzewUeiUi *rmU s»w i * » -  I 
kisj. Poszczególne oddziały u«4sk»ją w t»&tm 
r Ofóechu, że e jftkismktówJak i pasy- (
getowaulti niełylko 3o efsnzywy, ale unwet d » . 
c z ę y c ło w e * *  e jien B  m«nr k y ś  eóe  m s ó « .  N ie Ł tć -  i

tu Napoleona w r. 1812, Wilno ewakuowano 
zostało przez bolszewików nie z powodów stro- 
tegicznych, ale z powedn pasCozBaj ucieczki 

uułóg )NŚidUff^dFidL' LŚłwłnl wy- 
kwąrśkU tą I tm śdM  miasto.
Nłmmey roawewc-waai toicą «T*ua«yą udo ukry­
wają e * MtU kwtj ji^iawly On anmii bolszewi- 
c&Joj, którą n i*d * «w » itw iw  tak. wychwalali 
i RttK-ai w pfr*«ś* owofu) yosysM e* wśadamośef 
uorzediająae tukeooy
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S K ŁA D  PAPIER U  I G A LA N T E R Y I p ° i ± £
Michał SŁOMIANY Ł 8 E S S 3 K  24 Portfele. — Szachy. — Kartv cio gry.

1 1 3 0  Wykonuje BILETY wizytowe i ZAWIADOMIENIA śluDne.

Największy skład aparatów I Przyborów kościelnych | Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan-

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I - K O F O A S  j  dary' adamasS
Kraków, ulica Wiśina 6 (obok rynku) $ = = =  =====— ===== -  - -- --..... =   —

polaca po cerach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: % Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborz*
S TENOTYPISTKI biegłej w ste­

nografii polskiej i pisanin 
ne maszynie jjOażukaje od 1 
września Tow. Akc. warunki 
bardzo korzystne. Zgłoszenia 
pod .D r 1 ewne Tow. Akc.* do 
Admra. Gońca Krak. 2099

n m A  30 KWiETftiA b. r. zgu- 
”  biłem kartę odroczenia na 
nazwisko-Józef Hebda w  dro- 
dse *  Nowego Sącza do Kra­
kowa. Łaskawy z lalazut ra­
czy oddań do Józefa Kaczmar- 
eayka, Podgórze, Sukoldka 9.

2103

Ołjiady tlGmowes
z 3-ch dań 12 Mk.

18. L P.

Ważne dla P. T, Klipsów i Kółek rolniczych k
Już n a d e s z ły :  Świeży transport po cenach niskich
Płóclsnka biała grube i olenkie — Ptóoienka kolorowe, Klejonka lniana — Zslgl, 
Oxfcrdy, Druki, Melerye ne kc>3tyumy — Chustki na głowę i do nosa — Pończo­
chy, Skarpetki. Rękawiczki — Nici, Przędza, Sznurowadła nlołane — Wstążki je­
dwabne, Krawaty Co wiąz.- 'Sotnles-aa KSEfrjkJtśe — K a p e lu s z e  Plessa i Hiickja.

Priyteap/ do szycia.
P lyO ła to a le t o w e  ,,T !en “ , farbka do bielizny „ O d o 11.

Szczotki i noże aospodarskle — B iPu lK I d o  p a p ie r o s ó w  — Pasty dc obuwia
i t. d. I t. u. "  1771

Sprzedaż tylko hurtowna. 
DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.

A. B R O S S  
Kraków, ul. Floryańska 44'
tareżniK obok yramy Floryań 

skiej j
S k ła d n ic o m , w o j s k o w y m  I k u p ­

c o m  u > n y  h u r to w n a . 2 0 8 3

t e l  do I f i t z i  miekd
marki „Baliic*, „Riwd*, „Svc- 
cia*, maszyny do pisania, K<j 
sy kontrolne, rolki kuponowe , 
do sprzedania. Juliusz Kocke/'. 
Kraków, śn. Marka 25. 1997

WITAJCIE

20-19

powracający z letnisk i wywcza­
sów l Witajcie i oddawajcie swą 
odzież do odświeżenia Zjedno- 
czonym  Pralniom i Farbiarnrom 
Krakowskim „Tęcza'*.

Ubezpieczać można dane rzeczy 
od zaginięcia na dowolną wartość.

10 maszyn do pisanin
Unterwood, Remington, Erika, 
Stearm, Emerson sprzeda ra­

zem lub częściowo tamo

Ul Rayba. Kraków, d  Floryańska 3.
2057

Frater
Jan Bochenek wióruje, oezy- 
szeza mieszkania. Starowiśl­

na 1. 2071

:  i
5 lm •• 9 o •• •• •• e• •■ «• «• •* •• •• • o •• *
• oMti »MM«a«o«««a0« •«•*#••« 3.

i?
• • • • • ••  •

Naczynia fajansowe
czarki, dzbanki i t. p. w ładunkach wagonowych i pojedynczych

po cenach ściśle faktycznych poieca 1945 •

Kujawska Spółka rolniczo-handlowa jj
z o g r .  odp. w  WARSZAWIE, u ', Ślo Krzyska ?0. i i  * •

• •

Najradyk l̂e|8Zj^<rodekjlia oierilięc/ch na | konsumów i sklepów hprtowftycn poleca

PRZEPUKLINĘ
Każdą,' choćby najsiaiszą przepuklinę nawet gdy 
opsrscya ani paski nie pomogły, leczymy zupeł­
nie po osobistem pi odstawieniu sb? bez bole­
ści i skutecznie uauctażami nowego, patentów, 
wynalazku mego i prof. Dra Raskai a (Dyrektora 
szpit. św.Szczepana i pr.Docenta w Budapeszcie).
Wielki skład modnej ortopedy! i protez. 2o9t;

D l a  Pań damska obsługa.
Patenty we w«zystkich państwach.

M. TIULEWIANN, KRAKÓW, UL. STAROW IŚLNA 36.

UBEZPIECZENIA j
= =  NA RZECZ =

'olski8j Pożyczki Państwowej
a zarazem na dożycie i na wypadek śmierci. Można 
ubezpieczyć kapitał do 10.000 Mk bez świadectwa 
lekarskiego i płatny jest po latach 12. a w razie 
śmierci wcześniejszej wypłaca się w drugim roku
5.000 Mk, a w trzecim i następnych pełny Kapitał
10.000 Mk. W  ten sposób i Sitarb Państwa i pod­

pisujący pożyczkę odnoszą poważną korzyści.
U B E Z P IE C ZE N IA  

na wypadek śmierci na wojnie osób 
wojskow. na korzystnycn warunkach.

przyjmuje i udziela informacyi

TOW. UBEZPIECZEŃ ,VITA‘
W WARSZAWIE.

Oddział

które ysd względem jakości przewyższa wszelkie wyroby 
■c '  krajowe » zagraniczne 2098 j

Fabryka mydła w Podgórzu, Józefińska 41.

K f ó i  i  szycie.
7, powodu podrożenia robót krawieckich każda prakty­

czna Pani może w krótkim' czasie wyuczyć się krojn i szy­
cia w  S z k o le  k r o ju  „ J ó ze fin a *1, ul. D łu g a  1 fi.

Kurs zacznie się 6 września. Wpisy od 30 b. m. Wy­
konuje się również wszelkie formy. 2104

S Z A T N I A
a p r c w i z a c y i  M i a s t

£?. Z OGP.. ODP. W KRAKOWIE
PAŁAC SPISKI I. P. 2014

otwarta codziennie od 9—l 1/, i od 4—6 pop,

K U R S A . M A T U R Y C Z N fi
pod kiarown. Prol. BUTRYM0 WICZA. Kraków, Karmelicka 56, HP

Zarząd Kursów podaje do wiadomości, że obok kurst 
jednorocznego i dwuletniego, przygotowujących w przeJ 
ciągu jednego rokn 'ewentualnie dwóch lat do mat11** 
szkut śreonich i seminaryum n;uu-.jAfcielskitgo otwie*8 
w tych dniach jednooczny kurs niższy przygotowujący “c f 
niów i uczennice do egzaminu w zakresie 4-ech klae ni*' 
syzcli szkoły śreaniej.

Wpisy przyjmuje i udziela informacyi bezpłatnie codżl*n,n!: 
od 11— 12 przed poł. Zarząd kursów mzturyeznycii, Krak®*;; 
Karmelicka 56. 205-

BJIHDEL PIIZYE6RDW SZEWSKICH i KE1WI'® 1
M .  f t S & J I H I ł f c iE S lS

Kraków-Podgórze, ul. Legionów ( 3-go maja) 8
sprzedaje kołki i przędzę czai-ną szewską, kapsie i 
do bucików, politury do skór, wosk, maszynki do kap®* 
i haków oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia tnaszy®\ 
wego i ręcznego po tiacifcr niskicn cenach. Spr*0̂ .

hurtowna i częściowa. 1* ,̂

J ed y n y  n a jta ń szy  d o m  h a n d lo w y

IGNACY CYPfcE* :*}
K rak' w, ul. Szewska 13/11 ®
poleca niklowy system Roskopf 
Budzik z przedwoj. werkiem mk 400. 
pce ze smyczkiem mk 900 i wyżej. H arn l^  
wiedeński model, jednorzędówka mk ®®"j 
dw Jizędówka mk 2000. Trąb y akordeoHJ?** 
mk 200. 250. Dyamenty do szkła mk -

300.Brzytwy mk 100,150,200.Maszynki do włosów rok- 
400. Maszynki do samogolenia -mk 100, 200. Pas do br*y^[ 
mk 45. Kamień mk 30. Pudła do skrzypiec mk 180, 
Wysyłka za zaliczką. Cennik ilustrowany ża nadesłanie^13 

przekazem. K u p u je  zto to  i  a r e b ro .

F U T K A  N I S K I :  I  D A M S K *
przerabia i wykonuje po bardzo nfskfok wnncu z

snycli i dostarczonych materyałów, poleca te*

LISY R O Ż N E G O  GATUNKjD*
UWAUA. Korzystnem dła każdego 
jest oddawanie robót już ter;

S k ła d  f u t e r  P a w e ł  HalpeYJJ
w  K ra k o w ie , G r o d z k a  4 2 .

Zawiadamiam P, T.
ż e  otworzyłam

FILIE w K R AK O M
w Hotelu Krakowskim, ul. D u n a j e w s k i ^

i wykonuje pod najkorzystn iejszym i aaru fl1*
PRZEPROWADZKI M IE J S C O W Ą,

TRANSPORTY K f l l Ę D Z Y W J ,
z konwojem lub ubezpieczeniem — jakote ■ _

DOWOZY, SPEDYCYE.OCLEN
Dla P. T. Urzędników przesiedlając^®? 
się oraz ewakuowanych znaczny °P

Zastępstwa we wszysut. miastach kraju i 23'
Centrala: Lwów, ul. C z a rn ie c ^ > ^ <t

Ź a K ła d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d j j ^

jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób * ^

JA N A iW O L N £ » S
Plac Szczepański (dom własny).

B I U R O
SPEDYCYJNE > PRZEWÓZ-
S P Ó Ł K A  Z  O S A . P O R . -  Z A Ł O Ż O N E  P K Z E S  CEK . 2 . O U G A N . R O L K .

1920 Kraków, ul. UPśina 8, I. p. Tel. 3338
W y lawca: VY zastępstwie

 ___     -^waest mg-m*.
Spółki Wydawniczej „Editcr" J. Konarski. Kedaktor odpow. w i

b e ?iiiiiii■ininiNuii   .
wykonuje speoycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka *°,5?sCg. 
w wozach zbiorowych do wszystkich miast w P®' >fl 
Przewóz i ekspedycya mebli we własnych : 
meblowych wraz z konwojem. (D la  urzędników Pr z ^ ® sfls 
jgcych się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. W» ^  

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.
^^mBsmaeesmi

Stryciiaiski. Drukarnia Ludbwa w


